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Dziennik Warszawski wraz z swym 
poprzednikiem Dziennikiem Powszech­
nym, który zaczął wychodzić w osla-  
tnim kwartale 1861 i\, zamieszczał 
i zamieszcza na swych szpaltach 
oprócz rozporządzeń rządowych i 
różnych faktów godnych u w ag i, 
ważne także materjały do współ­
czesnej historji i statystyki kra­
ju. Otóż wyszukanie ich w takiej 
masie jest nader trudne i uciążliwe, 
a spis przedmiotów z pierwszych  
pięciu kwartałów jest niedostatecz­
ną wskazówką dla znalezienia się 
w tym łesie faktów. Dla ułatwienia 
pracy przyszłym historiografom, 
równie jak i dla potrzeb bieżą­
cych pożądany byłby dokładny Sko­
rowidz tak Dziennika Warszawskiego 
jak i Dziennika Powszechnego od po­
czątku ich wychodzenia, do obecnej 
chwili, a którego dalsze prowadze­
nie byłoby nader ułatwione ni Pra- 
gnących podjąć się tej pracy, w zy­
wamy niniejszem do zgłoszenia się 
do Siedakeji naszej, z warunkami, 
pod jakiemiby byli w stanie uło­
żyć ' taki skorowidz według 
danego programu. _____
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W arszaw a, 
dnia  2 3  S ierpn ia  4  W rites la  .

K om isja L ik w id a cy jn a  w  K rólestw ie Polskiem  po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne; w ilości rs. 12,367 kop. 59, przypadające na 
n-ocy rozporządzenia Komisji e ii. 21 Sierpnia (2 W rze­
śnia) r. b. Bolesławowi Grołebowskiemu, właścicielowi 
dóbr Biała Gawłów, położonych w G uberni’ Petrokow - 
skiej, Powiecie Nowo-Radomskim, Gminie Rząśnia, wy­
słane zostało do Kasy Gubernjąlnej Kaliskiej, celem wy­
płaty komu należy;— w ilości rs. 14,315 k. 6 6 , przypa­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 21 S ier­
pnia (2 Września) r. b. Matyldzie Werner, właŚciciel- 
Ci dóbr Lućmierz, położonych w Gubernji Petrokow- 
skiej, Powiecie Rodzińskim, Gminach Lućm ierzń Dzie 
rzązna, wysłane zostało do Kasy Gubernjąlnej W ar- 
szawskiej, celem wypłaty komu należy; w ilości rsr. 
29,335 kop. 30 , przypadające na mocy rozporządzenia 
K oi.isji z d. 21 S ierpnia(2  Września) 
clciej, właścicielce dóbr Zimno.

r. b. Zofji Karni-
p o ło ż o n y c h  w O n h e r n i i

Lubelskiej, Powiecie Tomaszowskim, Gminie Kochanie 
wysłane zostało do Kasy Gubernjąlnej Lubelskiej, celem 
wypłaty komu należy: — w ilości rsr. 1 2 ,8 0 9  kop. 4,3 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 21 
Sierpnia (2 Września) r. b. Paulinie M irowskiej, w ła­
ścicielce dóbr Slomów-górny, położonych w Gubernji 
Kaliskiej, Powiecie Turekskim, Gminie W ichertów , wy­
słane zostało do Kasy Gubernjąlnej Kaliskiej, celem wy­
płaty komu należy; — w ilości rsr. 1,410 kop. 53, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 21 Sier­
pnia (2  Września) r. b. W ładysławo wi Taczanowskie­
mu;, właścicielowi dóbr Drwalewice A. B ., położonych 
w G uberrji Warszawskiej, Powiecie Górno-Kalwaryj- 
skirn, Gminie Drwalew, wysłane zostało do Kasy G uber­
nji Warszawskiej, celem w ypłaty  komu należy;—w ilości 
hs. 94 k. 44, przypadające na mocy rozporządzenia K o ­
misji z d. 21 Sierpnia (2 Września) r. b. Mikołajowi Szę~- 
plińskiem u , właścicielowi wsi Szezepkowo - Sołdany C. 
A. B , położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie M ław ­
skim, Gminie Szczepkowo, wysłane zostało do K asy G u - 
bernialrirj. Płockiej, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości, rsr. 1,913 kop. 69, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 21 Sierpnia ( 2  Września) r. b . 
Mateuszowi Słodkowskiem u , właścicielowi d ó b rW o la -  
Bałucka, położonych w Gubernji Petrokow-skiej, P o ­
wiecie Łaskim, Gminie Bałucz, wysłane zostało do K a­
sy Gubernjąlnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy;_
w ilości rs. 7,214 kop. 50. przypadające na mocy ro z­
porządzenia Komisji z dnia 21 Sierpnia (2 W rześnia) r. 
b. małżonkom N it  wskim, właścicielom dóbr Lukówek- 
górny, położonych w Gubernji Lubelskiej , Powiecie 
Ouołmskim, Gminie Bukowa, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjąlnej Lubelskiej, celem wypłaty komu należy; —  
w ilości rs. 5 ,1 5 9  kop. 67 .  przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 21 Sierpnia (2 Września) r. b. 
Kazimierzowi Sadowskiemu, właścicielowi dóbr Byków, 
położonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie G róje­
ckim, Gminie Prom na, wysłane zostało do Kasy Gu- 
bernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu należy.

B a n k  P o lsk i  podaje do publicznej wiadomości, iż w 
dniu 3 !  S ierpn ia (12 W rześnia) r. b., zaczynając od -ro­
dziny 1 O-ej z rana. odbędzie się w Banku Poiskim w o- 
becności delegowanych od W ładz Rządowych włożenie 
do kół num erów Obligów Skarbu 4 ° /0 i samo tychże lo­
sowanie.

Pocztamt W arszawski.— W powołaniu się na ogło­
szenie uczynione w pismach publicznych przez Zarząd

EEJLETON DZIENNIKA W A R S Z A W S K I E G O .

Teatra W arszaw sk ie.
I znowu scena Rozmaitości zasilała naszą, sprawo­

zdawczą kronikę nowością dramatyczną! Przedsta­
wiono tatn obrazek sceniczny oryginalnie napisany 
przez p. M aleszewskiego, któregó zdolne pióro nie­
jednokrotnie spotykaliśmy w szpaltKch tutejszych  
pism perjodycznych. 1 t

..Jam bogaty” (taki jest tytu ł obrazlca) należy do 
rzadkiej dziś liczby dobrze pomyślanych, serjo opra­
cowanych i udatnib wykończonych utw orów ., Nie ma 
tam żadnej wysokiej idei, ani wyrazistej tendencji 
społecznej— nie ma i sytuacij efektownych, lecz po­
mimo to dobry rysunek obrazka sprawia, że patrzy 
się nan z przyjemnością, tak jak patrzymy w bogatej 
galerji na zgrabny obrazek flamandzki zawieszony w 
kąciku, nawet po zachwyceniu ducha wielkim utwo­
rem Rafaela. Ireść ,,Bogatego” prosta. Młody cz ło ­
wiek, Teodor (p. W ł. Szymanowski) kocha się z wza­
jemnością, w wnuczce starego archeologa (p. Kwia­
tkowska i p. Rychter), lecz brak majątku nie pozwa­
la mu zaślubić ukochanej, którą obok tego, dziadunio 
przeznacza za żonę, staremu naczelnikowi, podobne- 
muż jak 011 manjakowi starożytności, chociaż p. na­
czelnik, jest raczej szarlatanem tylko, pragnącym za 
pomocą podrabianych posążków zyskać rękę, a nade- 
wszystko posag wnuczki swojego kolegi. Być może 
iż nadzieje dwojga młodych spełzłyby na niczem, jak

pełznie tyle podobnych nadziei... gdyby los opieku- wspomnienia i ofiarowawszy mu nadto bogate zbiory 
jacy sic czcściej sercem  jak kieszenią ludzi, nie zesła ł starożytności po nieboszczyku mgzu, skłania go wre- 
im na pomoc pani sędziny wdowy (p. Łapińska), w szcie do wydania wnuczki za Teodora tem snadniej, 
której kiedyś przed czterdziestu latami, kochał się iż pokazało się z dubeltowego unikatu posążków „Le- 
był czule dziadunio-archeolog, a me poślubił jedynie lum Polelum ”, że p. naczelnik jest spekulantem i że
z obawy grożącego im niedostatku, gdyż wówczas 
jeszcze był ubogim jak Teodor młodzieńcem. D ru­
gą, również skuteczną pomoc, stanowi etatowa pensja 
2,200 złp., którą Teodor otrzymał w biórze. ko- 
medja czy obrazek, rozpoczyna się właśnie od sceny 
w której, po wyprawieniu dziadunia na spoczynek, 
dwoje m łodych schodzą się i gdzie uszczęśliwiony 
kochanek uwiadamia swoje bóstwo o otrzymanej pen­
sji. Scena ta przewybornie napisana, jest najlepszym  
ustępem w obiazku. Rachunek dzielący tę pensję 
na przyszłe potrzeby małżonków, rachunek w którym  
mieści się w szystko—mieszkanie, ubiór, książki, me­
ble, a nawet jałm użna dla ubogich, a w którym ko­
chankowie zapom nieli umieścić jednej tyk o , podrzę­
dnej rubryki, to je st— budżetu k u c h n i-je s t  bardzo
dowcipnym pomysłem . Wprawdzie malutka ta sce­
na m ogłaby żwawiej być odegraną, przez kochanka 
zwłaszcza, lecz trudno wvmagać od początkującego 
aktora przymiotów, k t ó r e  m a j ą  wytrawniejsi artyści -  
a p. Szym anowski i tak już ciągle składa publiczno­
ści dowody niemałej pracy i zdolności jak o tem  
świadczą jego role w „Synu Giboyera”, „Tułaczu” 
i t. p.

Wracając do osnowy obrazka, powiemy, że pani 
sędzina obudziwszy w sercu archeologa, dawne

poważył się zadrwić sobie z poczciwego dziadunia.
P. Rychter przedstawiał rolę archeologa,— artysta  

ten zawsze znakomity, tu pomimo szczupłości ram  
potrafił umieścić w nich żywą i charakterystyczną 
postać. Więcej on nierównie dał życia i prawdy fi­
gurze dziadunia niż autor— a przez wzorowe wykoń­
czenie szczegółów roli, szlachetną prostotę w ruchach 
prawdę w akcji i w mowie— nadał tej drobnej roli wy­
sokie artystyczne znaczenie. Pani 'Łapińska która  
niedawno odegrała z takim talentem i powodzeniem  
tragiczną rolę Miledy w „M uszkieterach”— nie umia­
ła odtworzyć drobnej roli staruszki sędziny Za­
miast poważnej lecz swobodnego ducha i wesołej my­
śli, niewiasty, która w czystości sumienia i spełnieniu  
obowiązków czerpie siłę  m oralną, pani Łapińska 
przedstawiła nam ja k ą ś iertyczną z czasów ksieztwa  
warszawskiego ciotunię;— brakowało tylko lorynetki i 
tdbakiereczki z makubą, żeby tę postać spokrewnić 
z taką Szenjouową naprzykład. Rola ta zupełnie ina­
czej pojętą i całkiem odmiennie przedstawioną być 
powinna. Niech pani Łapińska odmieni również i głos, 
a raczej niech mu przywróci naturalne brzmienie— a 
warto zadać sobie pracy, gdyż rola sędziny dobra 1
wdzięczna naw et, tvlko j ą  w ł a ś c i w i e  zrozum ieć 1 z m y ­
ślą tuziąść należy. P. Kwiatkowska, kształcąc się co-



Zachodnią 7° Okręgu Pocztowego, Pocztarot Warszaw­
ski ze swej strony podaje do powszechnej wiadomości, 
że w zastOM w»n>u się do ogolnego porządku istniejące­
go w Cesarst wie od dnia 1 (13) Września 1867 roku 
znosi się w obrębie Królestwa Polskiego przesyłanie 
pocztą niefranl 'owanej korespondencji krajowej, listo­
wej. pieniężnej, oraz posyłkowej i że środek ten uzna­
nym jest tem wdt ’cej koniecznym, iż wielu z adresantów 
korespondencji m efrankowafiej, odmawiali przyjęcia ta- i 
kowej z uiszczeni* <n przypadających na dochód Skarbu ! 
opłat pocztowych. Począwszy więc od dnia 1 (13) ' 
Września 1867 roi ku korespondencja niefrankowana na I 
pocztę, przyjmowani > nie będzie, w razie zaś włożenia 
jej do skrzynek po* r* towych, pozostanie nie wyekspedio­
waną.

W rozkazie p . o. Ob er Policmajstra do policji wy-

N a j wyższy rozkaz względem ustanow ienia w  in s ty ­
tucie inżenjerów dróg kom unikacji stypen djów  d la  
uczniów wojska dońskiego. Bada wojenna, na przed­
stawienie zarządu głównego wojsk nieregularnych, po­
stanowiła: 1) W instytucie inżenjerow dróg komunika­
cji ustanowić dla uczniów wojska dońskiego trzy sty- 
pendja, za opłatą po 50 rs. rocznie od każdego stypen­
dysty za prawo słuchania prelekcij. zgodnie z § 58-m  
ustawy instytutu, i z przeznaczeniem na utrzymanie sty­
pendystów po 300' rs. rocznie na każdego- 2) Do li­
czby tych trzech stypendjów włączyć  jedno- stypendjum 
ze szkoły budownirzej ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, a zatem niezbędny nowy wydatek, w ilbści ogól-kanawczej w ydan ym , z e ’mieszczono: Na mocy zez wole- -  .

nia JW . Jenerał Feldmarszałka Namiestnika Króle- ”f J a ^  P0"™* z wojskowego kapitał:* woj-
j  l o t -  y • -i ? SKa ao u sk iesro ,ao ogrodu haskiego przeznaczoną bywa jedna or

nych (kol. 1, szpalta 2, wiersz 31), zamiast Wincenty ]ist Kossutha, fOZrZQCOny W tysiącach egzempła-
Rabieivicz, powinno było bvc Wincentv R akiew icz. { r„,. j . , - , ^

: ' [ rzL  stronnictwo radykalne tamtejsze, domaga
się zupełnego odłączenia Węgier od zachodniej 
połowy monarchji.

W iedeńska D ie Presse podaje wiadomość o 
okólniku Fuad-paszy, do mocarstw podpisanych 
na traktacie pary z kim, który stwierdzając zu­
pełne pokonanie powstania na w. Kandji, oznaj­
mia. że rząd turecki szczerze się teraz zajmie 
reorganizacją politycznego zarządu tej wyspy, 
aby dowieść Europie, że jego obietnice nie są 
pustemi słowami. Dla. przygotowania pola tyra 
retormom, rząd turecld zamierza ogłosić po­
wszechną amnestję dla kandjotów, z której wy­
łączone będą tylko obce żywioły. Wiadomość 
ta wiedeńskiego dziennika nie zgadza się z wczo­
rajszym naszym telegramem z Aten. donoszą-

(Si.ew. Focz.)
U rlopy. — Przez Najwyższy rozkaz z dnia* l t  lipea 

b.. przedłużony został termin urlopu za granicą byłe-

StW£
kiectra pułkowa, co Niedziela i Czwartek, dla grywania 
w porze poobiedniej do zmroku.— W  około muzykan­
tów zbierają się dzieci z całego ogrodu i okrążając ich,, 
bieganiem i krzykiem przeszkadzają spacerującym słu ­
chać muzyki. Dla usunięcia tego i zgodnie z żądaniem 
JW . Komendanta miasta, polecam służbie policyjnej na­
znaczanej do ogrodu Saskiego, nie dozwalać dzieciom 
zbierać się, biegać i hałasować około muzykantów, 
podczas grania przez tychże, w- ogrodzie.—Polecam ko­
misarz >m cyrkułowym ściśle przestrzegać, aby okna w 
domach publicznych i schadzek, były ciągle szczelnie 
zasłaniane, w dzień firankami z białego muślinu, karto­
nu i t. p., wieczorem zaś i w nocy, przy zapalonych 
świecach, drewnianemi żaluzjami, lub grubemi roletami 
z takiej materji, któraby światła nie przepuszczała, jak  
również, aby kobiety publiczne, tak mieszkające w tych 
domach jako też i oddzielnie, nie wyglądały przez okna, j 
niechodziły po ulicach po kilka razem i nie zaczepiały ; 
przechodzą, yeh; niestosujących się do tego przepisu, \ 
przedstawiać do kary pienieżnej

Po
A b:san tira p
tygodniu upiynionym do dnia 20 Sierpnia (1 Września) • • * =•-  » - ---------».......  -  . , , , * »      *
r . bież. w łącznie, w ydała książeczek nowveh 41, na k tó re , j 2' d r®karzy- 8 pisarzy (z nich po^tłwóch Ł-ej |  powierzyć władzę progresistom z Esparterem

mu stałemu członkowi zniesionej rady stanu królestwa jj ẑjmutłiu działali wojennych Z p)WO-
polskiego, sekretarzowi stanu, rzeczywistemu radcy sta- j ■ hezwłocznie ma się tam udać międzyna-
stanu Enoekouń, na jeden rok, z zaliczeniem go do w ła- j rodowa komisja, której domagały się mocarstwa
snej Jego Cesarskiej Mości kancelarji do spraw króle- j Z& chodaie.
stwa polskiego ; otrzymał; u r l o p  z powodu choroby na i tan io  . ri-
jeden rok, zostający przy kancęlarji komitetu urządza- ij 1 OWalAUie W H lSzpaojl jak się zdaje ZOStało 
jącego w królestwie polakiem, radca kolegjalny fifar- ! przytłumione,. gd yż pierwszy raz Zgadzają s ię  
M *ieicz.^S ,ew . P o cz.j. ' j u rzę d o w e doniesienia z Hiszpanji w tym w zg lę -

N om in acja .— Przez Najwyższy rozkaz z dnia 10-go |  dzie z pryw atn em i, a rząd madrycki ozn ajm ił iż  
sierpnia r. b., mianowany został były ucząsSkowy na- | nie b ęd zie  JUŻ ro z lep ia ł po ulicach depesz £rdvż 
czelmk wojenny, zostający w piechocie arraji, porucznik I wSZ&lkie niebezpieczeństwo minęło P otw ierd za  
IPonskoj, stałym asesorem komisji sądu wojennego przy L j e  też  nr/M ócip do F rancii 7  „ i ,  * ^
zarządzie komendantury warszawskiej,„z Dozostawien-em t , . ; , , ,  ̂ Szczątków p o w sta ń -

cowr oraz ich przywódców Contrerasa i Pierrarda. 
Niepowodzenie tego powstania jeden z dzienni­
ków przypisuje nieukazaoiu się publicznemu je­
nerała Prima. Słuszniejszem jednak zdaje się 
mniemanie, iż przyczyną niepowodzenia była 
niezgoda stronnictwa krańcowego z stronnictwem 
progresistów. Liberte podaje pogłoskę, jakoby 
królowa zamierzała usunąć gabinet Narvaeza i

zarządzie komendantury warszawskiej,,z pozostawieniem 
go w piechocie armji. (R u sk i ln w .) .

Okręg warszemcsko-wojenny. — Rada wojenna, stoso­
wnie do przedstawienia sztabu głównego postanowiła 
zaprowadz ę następujące zmiany w Najwyżej zatwier­
dzonym dnia> 6 sierpnia 1864 r. składzie zarządu war-

rskiej pomieszczony
i  kasjera, starszego presera 5' litografów (2 starszych

tudzież na dawniejsze w 255 wnioskach złożono rub. sr. 
4,161 kop. 45. Na żądanie zaa 17 4 Uczestników (prócz j 
procentu rsr. 166 kop. 31 należnego za rok bieżący od ; 
całkowitych odbiorów), wypłaciła rs. 7,898 kop. 71 % i j 
umorzyła książeczek 125. Przeto uczestników 17,750, j 
posiada kapitał rub. sr. 62 1,398 kop. 13. j

i
U rząd  L oterji w  K rólestw ie Folskiem .— Z powo- j

du wydalenia się za granice Zygmunta Nelken, kolekto- j 
ra Loterji Klasycznej w V> arszawię na placu Teatral- j 
nyin zamieszkałego. — losy z tego Kantoru oddane zosta- J  
ły  do Kantoru Głównego Loterji p

2 ej kiasy a .-ztere-1, 3-ey krasy). Lw*dnie zaś:- sztatb- 
ofieera głó-wneg.* sztabu do szczególnych poruezeó, je 
dnego pomocnik* naczelnika kancelarii, tłumacza, po 
mocnika dziennikarza. ( H us. ln w .).

D Z IA Ł  iV I E lt HZE D O WY

-Te, , r - Maurycego Nelken
na Krakowskiem Przedmieściu wprost b. odwachu 
by przeto interesowane tu i na prowincji zamieszkała, 
winny się zgłaszać o wymianę swych losów, do rzeczo­
nego Kantoru Głównego, gdzie za opłatą stawki, losy

ua < zele. Byłoby to w istocie dość dziwiłem, 
| aby gabinet Narvaeza został usunięty nazajutrz 
I po otrzymaniu zwyeięztwa nad swymi przeci • 
|  wnikami, dla tego pogłoska ta nie zyskuje 
|  wiary.
•1 ^  zwi^(zku północr .-niemieckim odbyły się
I wybory do parlamentu związkowego, rezultat 

ich jednak nie jest jeszcze dokładnie wiadomy. 
Zwracamy uwagę czytelników nasz ech na za-

do Klasy 2-ej i następnych 109 -ej Loterji, wydawane 
mieć będą.

Sprostoioa 
nika, w o

W arszaw a.
(luia23 Sierpnia (4 Września^.

Kiedy mowa cesarza Napoleona w Ataiens, * m i l s z e / e z y t d m k ó w  naszveh na za- 
rozporządzenia francuzkiego ministra wojnyJ  i P aryża / i>&n‘ZeJ koresPonc|encje ze Lwowa 

1 zmniejszające armię czynną praez przeniesienie do | 
rezerwy żołnierzy, którzy wysługują swój, czas \ 
dopiero w 1869 r., i przez powiększenie liczby ; 
półrocznych urlopów^ oraz okólnik p. deM oustier i 

! o zjezdzie salzburgskim,— w płynęły na uspoko- ’

T  r  I © ję r a  rst y 
D zlennika wAKSZA WSKTEOO

- -.V ( . 9 4 )  s™  D a t a * .  f I S ' K a j T T  ! ?’ 4 Dzisiejszy
Zgabingtu 'to M sk ie g o ,',,ie |

raz bardziej w swoim rodzaju, odtworzyła bardzo u- i czu)e dostatecznie uspokojoną, i w doniesie- ' • * ■ ■ 8 ft ■ OW W O -
,, nn/.^bi rt, ł„ —  „ u -i., niu Patrie o tym okólniku upatruje sprze­

czność pierwszej jego połowy z drugą
datnie wdzięczną rolę wnuczki. Była naiwną obok 
prostoty, rzewną obok swobody—słowem, oddała po­
wierzoną jej rolę zdolnie i szczęśliwie.

Obrazek „Jam bogaty,” przyjęto bardzo życzliwie: 
autora nagrodzono przywołaniem, artystów oklaska­
mi, i słusznie, gdyż i pierwszy i drudzy sumiennie 
i z talentem wywiązali się każdy ze swego zadania.

Na wielkiej scenie, jawi się teraz często „Galatea,” 
której muzykalne, wokalne i... plastyczne przymioty, 
zyskują coraz większe u publiczności współczucie. 
Prawda, że i balet pracuje dość często, jak na gorącą 

wczoraj dawano prześliczne divertissement z 
’■ leszczki Róż,'’ gdzie odznaczył się świetny talent 
paimy Kowalskiej, a w niedzielę tańczono „Modniar- 
ki. ti zecim akcie, pas de six, w którem wystę- 

w tym rodzaju tancerki, sprawi- 
, ? bi , 'vra?:ei'ie: albowiem, zamiast zwy-
z -Cła sip ułośno r-uiai luł) niechęci, — publiczność śmiała się głośno, C1ągie i serdecznie Notuiac ten 
ewenement-me rozumiemy> g 0  zaacZenia. ^

^  Po raz ostatni p. Jakowicka i to w flecie, me w Łucji, jak sadri- 
liśmy. Utalentowana Trayiata oczekuje tvlko na po­
wrót Alfreda, który pojechał, czy popłynął do Cie 
chocinka, zbierać tam wawrzyny i... bankocetle 
Pierwsze należą się jego talentowi, drugie przydadzą 
się k i e s z e n i  najpi rwszego nawet tutejszego tenora.

A l.

.  . _ „ Jeżeli,
jak donosi P atrie , okólnik wykazuje, ae odwie­
dziny w Salzburgu były jedynie krokiem grze­
czności dla wynurzenia cesarzowi austrjackiemu 
współubolewania, to jakim sposobem mogą, py­
ta się N ordd . A. Z ., stanowić rękojmię u trzy­
mania pokoju, kiedy nie miały znaczenia polity­
cznego? Zresztą i wiedeńskie dzienniki, a po­
między innemi D ie  Presse, żądają wyjaśnienia 
co do zjazdu salzburgskiego, pragnąc potwier­
dzenia wieści, jakoby dwaj monarchowie w Salz­
burgu zgodzili się na to, że przekształceniu się 
Niemiec na zjednoczony polityczny organizm, nie j 
powinno przeszkadzać żadne trzecie mocarstwo, j

W edług ostatnich wiadomości z Wiednia, na * W iadom ości te leg ra ficzn e
radzie obu gabinetów cislitawskiego i węgier- j *  P aryż, 2  września. M onitor pisze: Cesarz przyi- 
skiego pod prezydencją cesar/a austrjackiego, mował wczoraj w Tuileries królową wirtemberską 
przyjęto ostateczne postanowienia co do długu księcia Ottona bawarskiego i greckiego patriarchę 
państwa i budżetu na r. 1868. Lecz kiedy tym AntJochB' (P orr. B u r.)
sposobem dzieło pojednania dwóch połów mo- * P a tVP 31 sierpnia. Podług wiadomości poda- 
narchji na polu praktycznem, bliskie jest ukoń- n?  })r2e  ̂P ten dard , cesarz i cesarzowa francuzów
« enia, w Węgrzech agitacja radykalna znacznie J r t S ? 12 2 *  ^  "*
■ ? pnwiększa, do czego przyczynił się nowy rzowej anstrjackich. ( W o l f t T .B . )  ” Zl* Icesa '

je u nycli, oirzymata polecanie uilania 
się na wody Lewanlu, dła udziele­
nia opieki h tn ilowyin interesom 
auslrjaekim i powstrzymania roibój- 
nietwa morskiego.—Poseł pruski 
W erlher wyjechał do Paryża —Mi­
nister franeuzki Kouher, z przvrbv- 
łym wczoraj kanclerzem państwa 
Beustem, będzie miał jedną lub dwie 
rozmowy, a jutro przyjęty będzie 
przez cesarza na osobnem posłu­
chaniu.

{Correspondent; B ure.^ .)
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* B erlin , 2  września. N. Preus. Z. donosi: K’ ol 
nie uda się do Kolonji, lecz przedsięweźmie podroż 
do Hohenzolernu i Badenu doniero po otwarciu po­
siedzeń parlamentu północno-niemieekiego. ( Tamże.)

* Berlin , 2 września. Siaat. Anz. ogłasza rozkaz 
królewski, kontrasygnowany przez hr. Bismarcka i 
zwołujący parlament związku północno-niemieekiego 
na 10 września. (Tam ie).

* Monachium,, 2 września. Bayersche Z. zaprze­
cza wiadomości dziennikarskiej, jakoby książę Hohen- 
lobe roztrząsnął wraz z M ohrem ," ułożony przez 
tego ostatniego, w porozumieniu z Beustem, projekt 
parlamentu południowo-niemieckiego. (Tamże.)

* Londyn, 2  września. Globe oświadcza, jak się
zdaje urzędownie, że bezzasadną jest pogłoska, jako­
by Egipt ofiarow ał  ’ • - -  ‘ 1 -
błąd ów. (Tam ie).

* ( f  K s. b i s k u p  M a r s z e  w s k  i). Dnia wczo­
rajszego zmarł w W łocław sku ks. Michał Marszevrski, 
biskup djccezji kujawsko-kaliskiej, przeżywszy lat 07.

* (P  u n i J  a k o w i c k a.-F  r  i d e r i c i), która w 
ciągu czasowego swego pobytu w Warszawie, dala^ ię

dwóch operach — „Lucji z Lamermooru’

* (C h o l e r a j .  W edług wiadomości od warszawskiego 
cholerycznego komitetu, wczoraj, we wtorek dnia 22 
sierpnia (3 września) pozostawało chorych 526, zacho­
rowało 101, w yzdrow iało62, um arło 25. pozostaje 512; 
od d. 21 maja (2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachoro­
wało 6 ,561, wyzdrowiało 4 ,083 , umarło’ 1,952; w szpi-

Vio'ecie , ju .ro , —    -  to’® ^w dow skim  i wojskach pozof ę»w»ło 86 , zachoro-
ouie na powszechne żądanie, w tej ostatniej operze, 6, wyzdrow.ało , „m arlo 2, pozostaje 39; od
l  wielbiciele jej talentu będą mieli sposobność usłyszenia ' maja G  czerwca) do d n a  dzisiejszego zaehoro-
e7 jej odjazdem do Konstantynopola, . w rfo 32 wyzdrow.ało 1 5 ,, „m arlo 123.
.•dzie niezawodnie czeka ją  takie same powodzenie jak na K u n a  monet zagranicznych w Warszawie.
wszystkich scenach na których się ukazywała. Za talar wczoraj rsr. 1 kop. 1 ) dziś rsr. 1 E<ip. jo .

* ( S p r a w o z d a n i e  r a d y  s z p i t a l n e j  h o -  7j '  trank „ -  „ Q ,  „ 30.
ę o p a t y e s n e j  w L o n d y n i e  w r o k u  1 8 6 4 ) . ,  ■--}j>  ; „  6 0 'Ar

* ( P o b y t  N.  P a n a  w K r y m i e ) .  Rus. Inw. 
zamieszcza następujący telegram: „L iw adja , 2 0  sier­
pnia. Ich Cesarskie Moście i Ich Cesarskie Wysokoście 

cieszą się pożądani ;n zdrowiem. W czorajciągle
Najjaśniejszy Pan raczył przyjmować Beuf-paszę, 
przybyłego z Konstantynopola z końmi przysłanemi 
Jego Cesarskiej Mości w podarunku od sułtana.”

*  (J. C. W. W. K s. M i c h a ł  M i k o ł a j  e- 
W10 Z,m L ^ram ruskiej ajentury telegraficznej do­
nosi z ljn isu  pod 18-m sierpnia: Otrzymano tu wia­
domość, że Ich Cesarskie Wysokoście Wielki Książę 
Michał Mikołajewicz i Wielka Księżna Olga Teodo- 
rowna z Dziećmi, szczęśliwie przybyli 12-go sierpnia 
do Liwadji. (G olos.j

* ( P o b y t  J. C. W. j e n e r a ł - a d m i r a ł a  
w f r a n s u n d z i e ) .  Kronszt. Wiest. pisze: „Fre­
gata parowa Riurilc, pod flagą jenerał-admirała, pod­
niósłszy kotwicę o godzinie 5 ej rano we wtorek, 8 go 
sierpnia, zbliżyła się do skał podwodnych w Biorke- 
sund o godzinie 11-ej rano. Natenczas z Transuadu 
wypłynęła cała eskadra pancerna i uszykowawszy się 
w dwie kolumny, udała się na spotkanie Jego Cesar­
skiej Wysokości, mając na czele fregatę pancerną 
Petropawlowsk, pod flagą dowódcy eskadry pancer­
nej. Zbliżywszy się do parostatku R iurik , eskadra, 
na sygnał jenerał admirała, zrobiła zwrot i popłynę­
ła ku wejściu do Transundu, wraz z parostatkiem 
Riurik. W tej chwili na tym parostatku wywieszono 
flagę jenerał-admirała, i ze wszystkich statków za­
częto dawać strzały salutacyjne, według ustawy. 
Zbliżywszy się do miejsca kotwicznego, parostatek 
R iurik , a razem z nim i cała eskadra, rzucił kotwicę, 
P> czem admirałowie i dowóucy statków przybyli na 
parostatek flagowy R iu rik  z raportem do Jego Ce­
sarskiej Wysokości. Po śniadaniu, Jego Cesarska 
Wysokość jeaerał-admirał odwiedził statki flago we— 
naczelnika eskadry i dwóch młodszych fiagmanow. 
Na drugi dzień, w środę, monitory, na sygnał, strze­
lały w biegu do celu. Rezultaty strzelania były bar­
dzo pomyślne, i uczestniczący w niem otrzymali po­
dziękowanie Jego Cesarskiej Wysokości, a naczelni i 
eskadry—szczególną wdzięczność. W nocy, Jego Ce­
sarska Wysokość zwiedził pancerną baterję: Nie tron 
mienia, obszedł pokład mieszkalny, i obejrzawszy jak 
osada śpi, kazał dać sygnał alarmowy. VY b minut 
wszyscy ludzie byli na swych miejscach, działa przy 
sposobione do boju i wszystkie pokłady oświetlone. 
Takie szybkie przygotowanie statku podczas snu osa­
dy, wywołało szczególne pochwały i podziękowanie 
Jego Cesarskiej Wysokości, który potem zwiedzi je­
szcze jeden z monitorów, gdzie także dany był sygna 
alarmowy, przy czem okazało się, że monitor gotow 
hył do boju w 4 minuty. Jego Cesarska Wysokość 
jenerał-admirał był zupełnie zadowolniony z dosko­
nałego stanu eskadry, i powróciwszy na parostatek 
R iu rik , szczególniej dziękował jej dowódcy, wice-ad- 
inirałowi Butakowowi, za pomocą nocnego sygnału, 
według systemu p. Szpakowskiego, przyczem wyna­
lazek p. Szpakowskiego, przyjęty u nas na flocie, o- 
kazał świetne rezultaty. Zaraz potem i dowódca e- 
skadry, za pomocą takich samych sygnałów, dzięko­
wał dowódcom statków, za doskonały stan powierzo­
nych im pancerników. Należy oddać sprawiedliwość, że 
praktyczna żegluga naszej eskadry pancernej w ciągu 
bieżącego lata, pomimo jej krótkości, sprawiła wiel­
kie postępy, dzięki troskliwości światłego jej dowód­
cy, niezmordowanie zajmującego powierzoną mu eska­
drę różnemi ewolucjami i różnorodnem strzelaniem 
Następnego dnia, w czwartek, Jego Cesarska Wyso­
kość jenerał-admirał powrócił do Kronsztadu, wido­
cznie będąc bardzo zadowolnionym z doskonałego 
stanu naszej eskadry pancernej. W tych dniach eska­
dra spodziewa się przybycia do Transundu znakomi­
tego admirała Faraguta i amerykańskich marynarzy, 
dla których przysposabia, jak słyszeliśmy, świetną 
morską uroczystość.”

Z

Za frank
Z a z h : y i \ n .  „ -  „  60 „ „  —

N B . Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źró­
dła i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( W i a d o m o ś c i  d w o r s k i e ) .  Książę Hen­
ryk VII Reuss, ambasador pruski przy naszym Dwo-

   , rze, wyjechał z Petersburga do Prus, za urlopem
p o w y ż s z y c h  482 chorych, 23o wyszło zupę o szegcj0tygodniowym. Hrabia Kaiserling, który wró- 

„ o . .  ,n»w.nera u ulepszeniem, 18 zm arło, ^  niedawn0 z zagranicy, pozostanie w Petersburgu

n , „„„ tego szpitala w kwietniu 1850 do o-
sta tnŁ m  °Tudnia 1 8 6 4  r e k u ,  pomoc lekarska daną by- 
statme0o 0 których 3 243 leczonych było Wł a  45  990  chorym, z ktorycn o,z j -
13 40,3 reszUi 42,747 otrzymywało tylko po-samym zakładzie,

^ŻSZyC U  ~ — - j  —

wyleczonych. 158 ze znacznetn polepszenie
radę.
wylec „ .
39 zostało na dalszą kurację.
z hojnych składek osob prywatnych m ia^ w roku 

dochodu 2,218 funt na parę tygodni ostatnie
tego uczta która poprze

Szpital ten utrzymywany 
1864 

oprócz 
statnie 

w dniu 18które miało miejscezgrom adzenie członkow,
kwietnia przysporzyła tej lnstyuuji ,

S m .  - )
S n j ' a 1̂ I.17\.v,óp”.,czi.ych i ariel m.a;c,», U..
sycznej. (L 'a r t medical). _

* ( U r o d z a j e ) .  Donoszą nam z Olkuskiego pod 
d. 21 sierpnia. Urodzaje powiatu olkuskiego w ogolę 
miały na wiosnę powierzchowność dosyć obiecującą. 
Zdawało się nawet że ozimina będz.e wiecej wyrosłą 
od zeszłorocznej, i że .jej na porządnem okw.Cie mc bę­
dzie zbywało; tymczasem słomy jest mało co więcej, a ziai no 
pszenicy i żyta niewykształcone do tego stopnia, ze mu 
a szczególniej też pszenicy 15 / 9 na wadze ira-u je  (O 
normalnej, i chociaż w słomie plonuje na kopy kopa 
24 garnce ziarna lichego wydaje ledwie. 1 rzyczyny 
tak małego wydatku są: spóźniony siew a  na wiosnę 
zatrzymana wegetacja kłosowa, z powodu ciągle panu­
jącego powietrza zimnego i mokrego, oraz wiatrów z 
północo-zachodu. Jarzyny zas, osobliwie owies, bar­
dzo dobre; na wielu folwarkach wyrosły olbrzymio, i 
zdaje się, że zresztą wszystkim zaletom doskonałości 
plonu odpowie. Jęczmień nie tak dobry i krótki w sło­
mie, ale znowu kłos dał długi tak zwany kopowy. Groch 
wyrósł i niesłychanie obrodził ziarno, a nawet jak  do­
tąd wolny jest od robactwa. Rzepak mało tu uprawiany, do­
syć dobrze się obrodził. O burakach tu ani śladu. K ar­
tofle, ten płód Ameryki, co już tyle razy uratował świat 
od głodowej śmierci, są tu uprawiane przeważnie na 
wyniosłych miejscowościach, a wolne od zbytniej w il­
goci, dobrze wyrosły, zielono się jeszcze trzymają, i w ła­
śnie od 10-go sierpnia zaczęły nabierać inączystości,
przedstawiają się zdrowo i obiecują plon dobry. l a t a r ­
ka suto ma obsypane gałązki i wyrosła, ale ta to ią  w 
czerwcu lub później siano. Żniwa na u ończemu, me 
pogniło ani nie porosło, robotnik łatwy i nie rogi.

* ( R e w i z j a  d o mó w ) .  D z i e ń .  gub. Radom ski pi­
sze: Z rozporządzenia z w i e r z c h n o ś c i  gubernja nej, ust,, 
nowiona została osobna komisja dla zren i owama o
mów miasta Radomia; rozporządzeniom tej .omisji o o
wiązani jesteśmy stopniowem usuwaniem znacznej icz y 
domów, które były w stanie jak najop a a szym i to 
rych było tu  do początku 1866 roku tak w.ele na roz­
maitych ulicach, zwłaszcza w części miasta zamiesz ej 
przez żydów. Błoto, wilgoć, zimno, s owem, ja naj 
szkodliwsze dla zdrowia ludzkiego warunki, trapiły  tych 
lokatorów, którzy z powodu ubóstwa, zmuszeni y i naj 
m^waó w tych domach mieszkanie, p° czas S y w abCI 
ciele ich żyli sobie bez trosk, znajdując zawsze Kzny 
kontyngens lokatorów z ubogiej klasy mieszkańców. Na 
skutek rewizji odbytej przez komisję, omy uznane
zostały za szkodliwe pod względem sanitarnym > zagra­
żające niebezpieczeństwem zawalenia się. ®rna cle z 
liczby tych domów rozebrano już w roku 186 resz a 
zaś rozebraną zostanie w bieżącym i pizysz ym ro u. 
Środek ten ma trzy pożądane rezultatu : 1) uwolnienie
ludności ubogiej od szkodliwych dla zdrowia pomiesz­
kać; 2) zachętę dla właścicieli domow do budowania 
nowych, wygodnych domów, i 3) u6Um?cle 8zPetnJ ch’ 
brudnych budynków, które nie powinny znajdować się
w mieście gubernjalnem.

* ( W y p a d e k ) .  W  dniu wczorajszym, Józef Woro- 
szewicz, wyrobnik, przewoził ze środka W lsły, na lewy 
brzeg rzeki piasek w łódce, a gdy przypłynął na głębię, 
łódka zatopiła się i on sam począł tonąć, co zobaczywszy 
drugi wyrobnik August Bulma, pospieszył mu na ra tu ­
nek i zdołał go zupełnie zdrowego wyratować

ł
na czas nieobecności ambasadora pruskiego, w cha­
rakterze sprawującego interesa. (B irz. Wied.)

* ( A m e r y k a n i e  w K r o n s z t a d z i e .  — B a l ) .  
Kronszt. Wiest. pisze: „W e wtorek, 15 sierpnia, przyj­
mowani byli urzędownie na eskadrze amerykańskiej: po­
seł Stanów Zjednoczonych, jenerał Clay, oraz am basa­
dor nadzwyczajny i minister pełnomocny cesarza francu- 
cuzów baron Talleyrand. Jenerał Clay przybył na flago­
wą fregatę szrubową F ranklin  z Petersburga, wraz z 
admirałem F arragut, jachtem  parowym Strielna, który 
zaproponowany został admirałowi dla odbycia tej prze­
jażdżki przez Jego Cesarską Wysokość Wielkiego Księ­
cia jenerała  adm irała Konstantego Mikołajewicza. W ie­
czorem, admirał i oficerowie eskadry am erykańskiej, 
znajdowali się na wielkim, nader Świetnym balu, danym 
na cześć naszych gości przez pełniącego obowiązki g łó­
wnego dowódcy, kontr-adm irała z orszaku Jego Cesar­
skiej Mości S.S. Lesowskiego. Bal był nadzwyczaj oży­
wiony od samego początku do końca. Admirał F arrag u t 
b rał udział w tańcach. M arynarze amerykańscy tańczyli 
bardzo wiele i nie przepuścili ani jednego tańca; brali 
oni udział nawet w mazurze, mało jeszcze znanym ztam- 
tej strony oceanu.

* ( B u d o w a  p a ł a c u  w K  i j o  w i e). Mieszkań­
cy Kijowa przyjmą zapewne z radością wiadomość, że w 
Kijowie jest zamiar zbudowania pałacu na przyjęcie Ich  
Cesarskich Mości. Obecnie, jak  pisze Kiewlianin, baw i 
tam technik przysłany z Petersburga, dla zrobienia anszla- 
gu budowy pałacu. P rojektują, ażeby na ten cel obró­
cono gmach w ogrodzie carskim, gdzie mieści się insty­
tut towarzystwa wód mineralnych. Gmach ten jak  w ia - 
domu. ocalał od pożaru, który zniszczył dawny pałac
i trudno powiedzieć, do jakiej należy on gałęzi admini­
stracji. W każdym razie, jeżeli gmach ten użyty zosta­
nie na dolne piętro przyszłego pałacu, to jednocześnie 
przyjęte będą środki, ażeby towarzystwo wód m ineral­
nych, które jedrtak niema żadnego prawa do tego gm a­
chu, nie poniosło przez to żadnego uszczerbku.

I * (O k o  le j  a c h  ż e l  a z n  y ch  r o  s t o  w sk  o - a k s a j -  
| s k i e j  i g r U s z e w s k i  e j). W Donsk. ieet. piszą o 
; Najwyżej zatwierdzonym projekcie kolei żelaznej i d s ta ­

nicy aksajskiej do Rostowa; jednocześnie zatwierdzone 
zostało oddanie istniejącej obecnie kolei żelaznej grusze- 
wskiej temu towarzystwu, które tworzy się dla zbudo­
wania kolei rostowsko-aksajskiej. Stosownie do zaw artej 
umowy, przedsiębierca budowy kolei żelaznej ziemstwa 
gubernji woroneżskiej, riazański kupiec 1-ej gildy P o lia- 
kow, natychmiast przystąpi do zbudowania linji kolei że­
laznej od stanicy aksajskiej do Rostowa; linja ta  ma być 
ukończoną w miesiącu grudniu roku bieżącego.

* ( R o b o t y  n a  k o l e i  r y  g s k o-m i t  a  w s k F  j) . 
W  Rigaische Z. piszą, że roboty na kolei żelaznej rys: - 
sko-mitawskiej już się rozpoczęły, i że w Mitawiu znaj­
duje się wiele zapasów należących do kolei żelaznej.

* ( K o l e j  ż e l a z n a  o d  u j ś c i a  W y c z e g d y  
d o  W i a t k i ) .  Ajencja tel. ruska  zamieściła w Ruś. 
Inw. następujący telegram z Archangielska z d. 16 sier­
pnia : „Zebrano tu  podpisy na pokrycie wydatków dla 
zbudowania kolei żelaznej od ujścia Wyczegdy do 
W iatki.”

( J a r m a r k  n i ż e g o r  o d z k i). Z Niżnego Nowo­
grodu piszą do gazety Golos pod datą 14-go sierpnia: 
Nie wspominaliśmy nic o herbacie dla tego, że jarm ark 
na ten artykuł nie został jeszcze dotąd (do 14 sierpnia) 
ukończony; sprzedano około 25 tysięcy; ceny są w ogól­
ności o siedm rs. niższe od zeszłorocznych; jeżeli na tern 
się skończy, w takim  razie handel herbatą nie powiedzie 
się; lecz niepowodzenie to ma inną przyczynę: głów ną 
rolę odgrywa tu  spółzawodnictwo herbaty kantońs.iiej, 
spółzawodnictwo coraz bardziej wzmagające się, tak, iż
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w  obecnym  czasie, h e rb a ta  k iachtyóska stanow i zaledwie 
je d n ą  czw artą  część ogolnej konsum cji w Rosji ; począ­
w szy od tegorocznego ja rm ark u , z garstecżki działaczy 
kiaehtyńsk ich , ubędzie, ja k  pow iadają, jeszcze jeden — p. 
G ubkin; na przyszły rok, stosunek herbaty  będzie może 
jeszcze mniejszy; pokładają  nadzieję na  C hanikgę, lecz 
nadzie ja ta  jest niepew na...

* ( W i a d o m o ś ć  b i b l j o g r a f i c z n a ) .  G azeta  
M oskwa  podaje w iadom ość z P e te rsb u rg a , że nauczy­
ciel jednego z tam tejszych gim nazjów , J a n  S chram ek  
u k ład a  podręcznik dla nauczenia się przez ro s jan  języka 
czeskiego i słow nik porów naw czy obu języków .

* ( S p r a w a  E u s t a c h  j u s z a  S z o tn b e r  g - K o 1- 
ł ą t a j a ) .  W  St. Petersburg. Wied. druku je  się c ie k a ­
w a spraw a, urodzonego w królestw ie polakiem , w g u - 
bernji radom skiej, powiecie sandom irskim , ty tu łu jącecro  
się h rab ią , E ustach jusza  Szom berg -K ołłą ta ja , o sk a rż o ­
nego o w ypuszczenie w obieg fałszyw ych biletów  k r e ­
dytow ych.

* ( Z m o w a  p i e k a r z y ) .  W  K inu . Tel. piszą: 
T rzeci ju ż  dzień, ja k  na  rynkach  w Kijowie nie sprze­
dają  b iałego clileba, czyli ta k  nazw anych bułek fr a n  
cuzkich, którym  to przem ysłem  zajm ują się w  Kijowie 
sam i w yłącznie p iekarze ruscy z gubernij w ew n ętrz ­
nych. M ów ią, żc policja w ym agała od p iekarzy rze te l­
nej w ag i i dobrego gatunku , k tóre to w ym aganiu uzna- : 
ne by ły  przez piekarzy za niespraw iedliw e tak . że za­
p rzes ta li piec bu łk i, dopóki im nie pozw olą podw yższyć 
ceny, może być aż do 6 kopiejek. C iekaw a rz e c z , k ie­
dy i jak  skończy się ta  zm ow a piekarzy, nie m ająca : 
z swojej strony  żadnegó znaczenia, ale ch a rak te ryzu ją - ■ 
c a  przem ysłow ców  kijow skich, k tó rzy  najm niej m yśią o 
słusznem  zadow olnieniu m ieszkańców .

* ( W y p a d e k ) .  W  B irż. W ied. piszą, że dnia 6-go 
sierpn ia  w pryw atnym  szp ita lu  dok to ra  medycyny K o- { 
W alewskiego, syn kupca P rokop  N osyrin  uśpiony 3 d ra ­
chm am i chloroform u, w calu odbycia nad nim operacji, 
n ie p rzebudził się już  więcej i pomimo udzielonych środ­
ków lekarskich) nagle zm arł. Po odbyciu nad nim sek­
cji, lekarze zaopinjow ali, że śm ierć n astąp iła  w skutek 
apopleksji p łuc , do czego przyczyniło się przyrośnięcie 
lewej strony  p łu c  do b łony piersiow ej, rozszerzenie ser­
ca  z otłuszczeniem , n ieregularne krążenie krw i w s tw a r­
dniałej i otłuszczonej w ątrobie, i w ogófe zbytnia oty­
łość całego c ia ła  tak , że N osyrin  nie by ł w  stan ie  w y ­
trzym ać naw et zwyczajnej dozy chloroform u używ anego 
przy  operacjach.

* ( S z t u k a  d o r o b i e n i a  s i ę  m a j ą t k u ) .  W  
St. Pet. W ied  piszą: Z żądzy ła tw ego  dorobienia się 
m ają tku  korzystają  także  niektórzy w ydaw cy. W  tych 
dniach na  ulicach P e te rsb u rg a  u k aza ła  się broszura, 
sprzedaw ana przez roznosicieli po 5 kop., a  nosząca ty ­
tu ł :  „N ajpew niejszy środek dorobienia się w  ja k  najk ró ­
tszym czasie 500 rub li, m ając tylko z początku do w ska­
zanego tu  przedsiębiorstw a 15 ru b li.” W  pierwszych 
dniach rozchw ytyw ano ow ą broszurę, gdyż każdy chciał 
dorobić się 5 0 0  rubli; do księgarń  w stępow ały  różne przy ­
zw oite osoby, gniew ając się, że broszurki tej sk łady k s ię ­
garsk ie  nie sprzedają, a  na ulicy trudno  ją  dostać. B ro ­
szu rka  w ydrukow aną b y ła  tak  sam o, ja k  d rukują się o- 
sobne num era gazet przeznaczonych na  sprzedaż uliczną, 
tak  że chcąc dowiedzieć się o jej treści, po trzeba było ją  
koniecznie kupić. N ajpew niejszym  środkiem  do zaro ­
b ienia 50 0  rub li w ed ług  broszury  je s t ,  że potrzeba 
zająć się gotow aniem  kaw y i sprzedaw ać po 5 kop. p o r­
cję; sprzedającego każda  porc ja  będzie kosztow ała 3 kop. 
ta k  więc chcąc zarobić  500  rub li, potrzebuje sprzedać 
ty lko 2 5 ,0 0 0  p o rc ij! Jakżeby  rozczarow ali się panow ie 
chcący z 15 rub li dorobić się 500  rub li!

* ( P o d z i e m n e  m i a s t o ) .  Z O renburga donoszą 
do gazety M oskwa  następu jące  w iadomości o podziem- 
nem mieście D zanked : W ed ług  opow iadania członków  
kom isji, zajm ujących się odkopaniem  zasypanego p ia ­
skiem m iasta, znaleziono w czasie odkopyw ania fab rykę 
pieców kaflanych i hu tę  szklanną. O statn ia  z nich służy 
za dowód istniejącego niegdyś w yrobu szkła w k ra jach  
środkowej Azji, podczas gdy w edług  św iadectw a ludzi 
znaja cych bliżęj środkow ą A zję, nie znajduje się w niej 
obecnie żadnych hu t szklannych a  szkło sprow adzane by­
w a powiększej części z Rosji. O prócz tego znaleziono w 
m ieście srebrną i złotą monetę. C egła, z k tórej zbudow a­
ne były  gmachy jest doskonałą i może być z korzyścią 
użyta na budowę najbliższej tw ierdzy. M iasto o d k o p a ­
ne wynosi w przestrzeni około trzy w iorsty .

(H  e r  b a t a  o s u z e n t i  w P a r y ż  u).
Koresponoer.it dziennika Otpoloski ruskoj pieczati w 
nl,  67 , z 22 sierpnia pomiędzy innemi pis/ e '  H e rb a ta  
m oskiew skiego kupca Koroszczenki jedna sobie coraz wię.r- 
kszą sław ę w Paryżu; chw ałą nietylko herbatę, kupo­
w an a  w  jego  składzie herbaty  na bulw arze M agdaleny 
lecz i w  ruskim  jego  bufecie na  w ystaw ie, gdzie codzien­
nie tłoczy sie m nóstw o w ielbicieli tego przyjemnego n a ­
poju Pow odzenie ruskiego bufetu od pierw szego dnia

jego  o tw arcia  do obecnej chw ili, stanow i rękom ję, że 
jeże li po zam knięciu sw ego bufetu , p . K oroszczenko zde­
cyduje się o tw orzyć trak fje rn ię  w P a ry ż u , to w żadnym
razie  nie dozna s tra ty .”

  --------
* ( S p r o s t o w a n i e ) .  Ii<s. In d . pisze: „Dla 

rosjan niezawodnie nie może być nowością, zapewnia­
nie dzienników zagranicznych, że rząd nasz żywi za­
borcze zamiary i co chwila gotów jest zakłócić po­
kój sweini knowaniami. Stało się to już tak pospo­
litą  rzeczą w dziennikarstwie europejskiem, że praw­
dopodobnie i sami dziennikarze, nie bez uśmiechu 
odczytują w korekcie oskarżające frazesa przeciw 
chciwości sławy Rosji. Publiczność ruska do tego 
przywykła, i na oskarżanie nas o tę chciwość sławy 
i knowania różnego rodzaju nikt nie zwraca uwagi, 
dopóty, dopóki oskarżenia obracają się w sferze o- 
gólników i frazesów dziennikarskich. Ale nie sądzi­
my abyśmy powinni milczyć, kiedy wspominają fa- 
kta, udając je  za prawdziwe, które w rzeczywistości 
nie mają żadnego znaczenia, dla tego, że są niesłusz­
ne. Do liczby podobnych faktów należy pomiędzy 
innemi i skoncentrowanie naszych wojsk na granicy 
austrjackiej, o czem doniósł Courrier fra n ęa is . Mo­
żemy zapewnić szanowny ten dziennik, że podana 
przezeń pogłoska, je s t zupełnie mylną. Nie tylko 
nie koncentrują się wojska na granicy austrjackiej, 
lecz nie ma nawet żadnych ruchów pomiędzy woj­
skami, znajdującemi się tam na podstawie zwykłej 
dyslokacji” .

* ( D o m n i e m a n i  e m i s a r j u s z e ) .  Pest- 
budinske Vedomosti donoszą, że kilka dni temu, 
władze węgierskie postanowiły wyłowić emisarjuszów 
ruskich. Niejaki p. Urwari, spółpracownik dzienni­
ka M agyar Ujsag, jeździł w interesie prywatnym do

i  W aregszam u. Tameczny kapitan (prezydent) m ia­
sta, podejrzywając w nim ajenta ruskiego, areszto­
wał go i osadził w więzieniu. Przyjaciele Urwari’e- 
go, zawiadomieni przez telegraf o dziwnem wydarze­
niu, które go spotkało, zdołali przekonać kapitana, 
że zawzięty madiar nie może być w żaden sposób 
ajentem ruskim. W ęgrzy zaczynają brać siebie wza­
jemnie, za rosjan!

* ( S ł o w i ń s k o - r u s k a  g r a m a t y k a . )  W N° 
147-ym dziennika Narodne L is ty  mieści się bardzo 
ciekawa korespondencja z Lubiany (Laibach) z 25 
sierpnia, w której pomiędzy innemi jest powiedziane: 
„Nakoniec wyszła słow ińsko-ruska gram atyka u ło ­
żona przez p. Macieja Majara; sprzedaje się w mnó­
stwie egzemplarzy i ze wszech stron jej żądają. Zna­
jomość ruskiego języka, którym  mówi największy na­
ród słowiański, ma dla nas nadzwyczajną wagę, albo­
wiem nie ulega wątpliwości, że dla słowińców daleko 
pożyteczniej jest nauczyć się języka którego używa 
80 milionów słowiau, niż niemieckiego, którym mówi 
kilka tysięcy niemców, mieszkających z nimi. Godny 
uwagi je s t wstęp do gram atyki tej napisany przez jej 
wydawcę, G. Blaża, kupca zR ieki (Fiume). Objaśnia 
on handlowe znaczenie Rosji w obecnym czasie i ta ­
my jakie przeszkadzały mu w dojściu do stanu kwi­
tnącego. „W iększa część tych przeszkód” , powiada 
wydawca „teraz została usunięta i wszystko idzie do 
postępu olbrzymiemi krokami. Za kilka lat język 
ruski będzie niezbędny dla każdego prowadzącego 
rozległy handel. To tylko pod względem prak ty ­
cznym; lecz i każdemu ukształconemu słowińcowi 
radzimy nauczenie się języka ruskiego, którego li te ­
ra tu ra  je s t nadzwyczaj bogata.” Książka p. Majara 
ułożona jest bardzo praktycznie; zawiera w sobie do­
stateczną ilość wyjątków do czytania z przekładem. 
Śmieszne są narzekania niektórych niemieckich ga­
zet na to literackie zjawisko. Nie mogą znieść, że 
słowianie chętniej biorą się do nauki języka współ- 
plemienuego, niż ciężkiego i zupełnie obcego, niemie­
ckiego, który gwałtem nam narzucają., Tak, chcemy 
się uczyć i będziemy się uczyć po rusku, choćby niein- 
com zawrzała cała żółć... Szkoda, że napróżno się 
iry tu ją.”

* ( C z a s o p i s m o  d a l m a c k i e ) .  W ychodzą- 
ca w Zadrze (Zara) gazeta daimacka N urodni L is t , 
zrobiła wielki krok do zjednoczenia słowian połu­
dniowych na polu literatury. Dotąd drukowaną ona 
była czcionkami łaciuskiemi, lecz obecnie zamiesz­
czane w niej będą artykuły drukowane jednocześnie 
pismem łacióskiem i kirilicą (podług pisowni W uka 
Stefanowicza). Komu wiadomo, że różnica pomiędzy 
narzeczami dalmackiem (słowińskiem), chorwackiem 
i serbskiem zależy jedynie na czcionkach, ten cie­
szyć się będzie bezwątpienia z takiej dążności do 
zjednoczenia na polu literatury.

Austrja. i

* ( B a r o n  B e u s t . —K o s s u t h  i s t r o n n i c t w o  
r a d y k a l n e .  —P o ż y c z k a . —S t o s u n k i  z W ł o ­

c h a mi . )  Wiedeń, 31 sięrpnia. Teraźniejszy po­
byt w Wiedniu kanclerza państwa, barona Beusta, 
potrwa tylko kilka dni, albowiem zamierza on zwie­
dzić około 9-go b. m. miasto Reicheuberg, które wy­
brało go na deputowanego do sejmu czeskiego; na­
stępnie zaś baron Beust przepędzi pewien czas w 
swej majętności Laubegast pod Dreznem.—Podczas 
gdy czesi cieszą się z oddania im napowrót insygniów 
korony św. Wacława, agitacja radykalna w Węgrzech 
wzmaga się coraz bardziej na skutek listów', k tóre 
Ludwik Kossuth ogłasza w organach lewego krańca. 
E ks-dyktator nie chce nic wiedzieć o pojednaniu z 
Austrją; zaleca on swym ziomkom, ażeby trzymali 
się niezłomnie swej odwiecznej konstytucji kom itato- 
wej i municypalnej i usiłuje głównie usunąć obawy, 
jakoby egzystencja narodowości węgierskiej zosta­
ła  zagrożoną przez Rosję i słowian południowych, 
gdyby nie szukała podpory w ścisłem zjednoczeniu 
się z niemcami austrjackimi. Listy Kossutha szerzo­
ne są w Węgrzech w tysiącach egremplarzy, m oral­
ny zaś wpływ takowych wyjdzie zapewne na jaw  w 
sposób dotkliwy p0 otwarciu na nowo posiedzeń sej­
mu węgierskiego, osłabi bowiem znacznie większość, 
jaką  Deak dotąd rozporządzał. Stronnictwo radykal­
ne występuje coraz głośniej z żądaniem, ażeby pułki 
węgierskie złożyły przysięgę na konstytucję; żądanie 
to popierane je s t przez znaczną liczbę byłych honwe- 
dów, którzy zaczynają juz organizować się w pewien 
rodzaj gwardji pretórjańskiej przy stronnictwie ra- 
dykalnem. Samo nawet ministerstwo węgierskie chce, 
jak  się zdaje, doprowadzić swą samoistność do nie­
słychanych konsekwencij, przypisują mu bowiem za­
m iar zawarcia w Paryżu pożyczki w wysokości 60 
miljonów na budowę dróg żelaznych; powiadają na­
wet, że hr. Andrassy uzyskał w Salzburgu od cesa­
rza Napoleona przyrzeczenie, że pożyczka ta  cieszyć 
się będzie ze strony rządu  francuzkiego pożąaanem 
poparciem.—Z powodu kwestji zwrotu archiwów we­
neckich, o czem niejednokrotnie była już mowa, nie 
omal że nie przyszło do jawnego zerwania z W łocha­
mi. Po zawarciu układów, które prowadzono w Me- 
djolanie, hr. B arral otrzym ał już był listy odwołują­
ce go, i jedynie usiłowaniom pośredniczącym p. Ci- 
brario  zawdzięczać należy, że rząd włoski zaniechał 
tymczasowo krok tak stanowczy. (N ordd. A . Z .)

* ( D e l e g a c j e . — M i n i s t e r s t w o . )  Wiedeń, 1 
września. D ie  Presse powiada, że główny punkt ró ­
żnicy w zdaniach pomiędzy delegacjami austrjacko- 
węgierskiemi zależy na tern, że Węgry oświadczają 
się z gotowością wzięcia udziału w wydatkach pań­
stwa w wysokości 30a/o, lecz w wypłacie procentów 
od długu publicznego tylno w wysokości 20% . Na 
jednem z posiedzeń ministerialnych, zredagowany zo­
s ta ł projekt kompromisu. N . F r. Presse donosi, że 
za wdaniem się samego cesarza, ministerstwa cisli- 
tawskie i węgierskie porozumiały się co do propozy­
cji, jaka  ma być zrobioną w przedmiocie długu pań­
stwa.— Książe Karol Auersperg oświadczył, iż gotów' 
jest przyjąć prezydencję w ministerstwie cislitaw- 
skiem. ( Corr. M. B .)

Belg-ja.
* ( S p r a w a  s p a d k o w a ) .  B rukse la , 1 wrze­

śnia. Były m inister sprawiedliwości W iktor Tesch 
odjeżdża natychmiast na żądanie króla do Wiednia 
w celu uregulowania spadku po cesarzu Maksymilja- 
nie. {Cor. B u r.)

D a n ja .
* (S p r  z e d a ż o s a d). Wiadomo , że Stany 

Zjednoczone oddawma już wryuurzały życzenie naby­
cia osad duńskich w Indjach zachodnich. Fradre- 
landet, dziennik kopenhageński, w jednym z ostatnich 
swoich numerów przemawia za tą  sprzedażą, k tóra , 
jeśli pod warunkami korzystnemi przyjdzie do sku t­
ku, „postawi Danję w możności powiększenia swoich 
sił w ojennych, a nadewszystko floty pancernej” . 
Fradrelandet przyznaje jednak, nie zważając bynaj­
mniej na to, że odstąpienie tych osad Ameryce pół­
nocnej, nie byłoby przyjemnem Anglji. ( L a  P atr.J

Tri nc.K
* ( Z j a z d  s a l z b u r g s k i . )  Ostatnie chmury spo­

wodowane zjazdem salzburgskim, rozproszą się nie­
bawem. Nota okólnikowa, k tórą  margr. de M oustier 
rozesłał do ajentów dyplomatycznych Francji w 
przedmiocie podróży cesarza Napoleona do Salzbur­
gu, przywraca temu wypadkowi jego prawdziwy cha­
rak ter, przedstawiając takowy jako krok grzeczności 
i spółubolewania. Nadmienić także wypada, że innym 
symptomem pocieszającym jest ta  okoliczność, iż 
błędną zdaje się wiadomość, jakoby gabinet berliński 
żądał w Paryżu objaśnień w przedmiocie konferencji 
sakburgskiej. (N o r d .)

* ( O k ó l n i k ) .  Paryż, 1 września. Okólnik 
przesłany do ajentów francuzkich za granicą, o Zjaź­
dzie salzbutgskim, podpisauy został przez p. Mou-
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stier. Nosi on na sobie datę 25-go sierpnia, a w ten­
czas jeszcze m argrabia de Lavalette nie objął powie­
rzonego mu tymczasowo wydziału spraw zagranicz­
nych. Mówią, że okólnik ten uie ukaże się wcale 
w organie rządowym, i ,że głównym celem jego je s t 
wykazanie czysto pokojowego charakteru zjazdu mo­
narchów francuzkiego i austrjackiego. (L a  Fu-) 

H1szpanj&.
* ( P o w s t a n i e . )  Obawy wywołane w świecie fi­

nansowym przez ostatnie wypadki w Hiszpanji, oka­
żą sig zapewne wkrótce płonnemi. Zdaje się, że po­
wstanie doznało tam w ciągu kilku ostatnich dni 
kilka dotkliwych ciosów. Po raz to pierwszy wiado- 
ści prywatne z 1-go b. m. zgadzają się w zupełności 
z depeszami rządowemi z tejże daty. (N ordd  A . Z .)

* ( P o ż y c z k a ) .  Sucesos i Politico, donoszą, 
że rząd hiszpański postanowił zaciągnąć pożyczkę 40 
miljonów na drogi wiejskie dla dostarczenia klasom 
lobotniczym pożytecznego zajęcia w tych miejscowo­
ściach, gdzie klasy te najwięcej cierpią z powodu 
braku roboty. (L a  Fr.)

* ( D e p e s z e ) .  P arys , 1 września. Rząd hisz­
pański obwieścił wczoraj w Madrycie, że przestanie 
ogłaszać nadchodzące do niego depesze o działaniach 
powstańczych, gdyż takowe słą już nic nie znaczące. 
(L a  P atr.)

M ek syk .
* ( P r z y j ę c i e  J u a r e z a ) .  Korespondencja 

z Meksyku z d, 18-go lipca ogłoszona przez Timesa, 
podaje zupełnie przeciwną wdadomość od poprzednich 
doniesień o przyjęciu Juareza w Meksyku. W edług 
korespondenta Timesa , przyjęto go zupełnie oboję­
tnie; w czasie jego przejazdu nie odezwał się ani je ­
den oklask, nie ukazała się ani jedna dama, ani jeden 
porządny człowiek na ulicy; wyszedł on na balkon 
pałacu, lecz nie wydano ani jednego okrzyku na jego 
powitanie. '{Lu F r.)

Prusy.
* ( K o n f e r e n c j e ) .  Sprawa duńska przybieia 

zwrot uspokajający. Prov. Corr. donosi, że konfe­
rencje dotyczące Szlezwigu północnego, rozpoczną 
się natychmiast, jak  skoro tylko rząd duński wyzna-

komisarza, który w tym celu ma przybyć do Bei- 
lina. (L a  F r.)

* ( W y b o r y ) .  B erlin , l września. Z dotych­
czasowego rezultatu  wyborów w Berlinie, okazuje 
się, żc wybrano w ogóle samych kandydatów z stron­
nictwa postępowego. W W rocławiu, Magdeburgu, 
Szczecinie i Gdańsku odniosło zwycięztwo stronni­
ctwo liberalne. (Cor. B u r.)

Turcja.
* (P o w s t  a n i e k a 11 dj o c k i e.) N ord  pisze: J e ­

den z dzienników wiedeńsk ch zapewnia, ze l  orta

najmniej —przymusowej. Do powiatu Tarnopolskiego 
podał jeden z okolicznych nauczycjeli szkół ludowych 
prośbę, k tórą naczelnik podwładnemu swemu urzę­
dnikowi polecił naznaczyć „czerwono.” Na zapytanie 
nauczyciela, coby miało znaczyć tak  szczególne ozna­
czenie jego prośby? odpowiedział naczelnik.

Pan jesteś rusin, a jako taki zostaniesz przeniesio­
ny” na „mazury” (zachodnia część Galicji), dokąd 
wszyscy jego współbracia powędrują.”

Już roku obecnego zaprowadzony zostanie u nas 
iezvk polski jako wykładowy we wszystkich szkołach 
ludowych i średnich, czemu przypisać należy nagły 
nowrót hr. Gołuchowskiego, który, chociaż widocznie 
eszcze nie zdrów, pracuje dzień i noc nad różuemi 

rlalszemi organizacjami. Przeciw zaprowadzeniu języ- 
ka Dolskiego nic by nikt nie miał, gdyby przy tem 
jeżyk ruski zyskał również swe prawa; ale jak  wszę­
dzie tak i tu  upośledzono rusinów, gdyz nawet w ,e-
dnem gimnazjum akademickim we Lwowie na kto- 
rvm iezvk ruski był przymusowy, wyrugowano go 
z “ terech klas wyższych zupełnie, w skutek czego 
ucznfowie ruscy pJzbawiem
ślają zaniechać dalszego uczęszczania do szkół pol-

SkSkładka zawiązana w celu podtrzymania agitacji 
przy wyborach do rad powiatowych, przyniosła do­
tychczas około 17,000 guld. gdy tymczasem składka 
na dotkniętych powodzią z całej Galicji, zaledwie kil 
ka tysięcy wynosi. Do składki agitacyjnej przyczyni- 
la  śię jedynie szlachta galicyjska, która teraz jak  to 
mówią „górą!” bo demokracja ne której czele ruso- 
żerczy hr. Borkowski stoi, zrobiła zupełne fiasco w 
całym kraju (krom stolicy) pomimo największych w>- 
sileń, lecz pomimo tego niezmordowanie pracuje w 
nadziei, że lada iskierka wznieci w ich obozie pożar, 
który iak w roku 1863, i obecnie ogarnie całą szlach­
tę; polonofile są zawsze jedni- i ci sami: nip się nie- 
nauczyli, i nic też nie zapomnieli; lada państewko a 
la półksiężyc, jeżeli tylko do osiągnięcia swych ce­
lów ich za narzędziepowołać raczy, by mogli chociaż­
by po krwi bratniej pohulać, biją m a pokłony. Bądz 
co bądź wiatrak obraca się podług wiatru, mieląc dla 
wszystkich, a nie dla siebie!!.. Y

Paryż, 28 sierpnia.
Mowa miana w Lille.—Kongres genewski.— Langiewicz ja ­

ko publicysta i zajście jego z komitetem reprezentacyjnym. -  
Żuaw Jacob.

Cesarz Napoleon wspomniał w swej mowie, mianej 
w Lille, o czarnych punktach na horyzoncie politycz­
nym. Lecz są inne „czarne punkta” we Francji: za ­
pasy brzęczącej monety w bankach zwiększają się nad 
miarę; dwa miljardy w monecie spoczywają bezuży­
tecznie w piwnicach banku francuzkiego, ruch zaś 
handlowy je s t sparaliżowany. N ikt pie objaśnia nawet

stko jedno, czy to będzie Tom-Pouce, Lola-Montes’ 
lub też Teresa. X .

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I .

przesłało swvm aientom dyplomatycznym notę okól- ] przyczyny takiego nagromadzenia brzęczącej monety, 
S o ™ w  które  V z e d s ta w ia  Powstanie kandjockie j lub też objaśnienia w tym względzie dawane są tak  po 
jako całkiem przytłumione. Życzyć należy, ażeby ; cichu i z taką ostrożnością... ż e  me śmiem powtarzać 
zaprzeczono tej wiadomości, albowiem powaga rządu , takowych. _ _
tureckiego zostałaby bardziej jeszcze zdyskredytowa- j Robione są wielkie przygotowania do kongiesu ge- 
ną, gdyby chciała podejmować się kłamstw tak bez- j newskiego, t. j. do kongresu pokojowego. Fromoto-

1 rowie tego kongresu przysposobili nowe  ̂wyaania

gabinetu serbskiego. Prezes rady, P- 
złożyć ma swoją tekę, a miejsce jego zaj 1 ‘

t serbskiego w Konstantyno-

* ( Z m i a n a  o - a b i n e t u  s e r b s k i e g o ). iV. dzieła Reorganisation poldque de la soaete euro-
-p 1 , 1 a„n f  z  $  V p Wkrótce ma nastąpić zmiana j Fćnne, przez St. Simon u , i Essai politique sur la p a ixF rm denblalt d o n o s i ,  żę  wkrótce ma n ^ Qra„ fl nin ^perp / J eUe> k tóre t0 J zieło Kant ogłosił drumem

w r. 1796. Dzieła te sprzedawane są po nO centy­
mów, lecz pewny jestem, że hr. Bismarck czytał Kan­
ta  i St. Simon’a wcześniej niż promotorowie kongresu 
genewskiego i że zrobi ładunki z programu teGo kon-
Sresu- .. , , ■ -

Komitet renrezentacyjny emigracji polskiej zapro­
testował przeciw ostatniemu krokowi Langiewicza. 
Eks-dyktator przesłał rządowi francuzkiemu memo- 
rja ł o usposobieniu umysłów w Bulgarji. memo- 
rjale tym powiedziano, że bulgarowie me lubią ro- 
sjan i ubóstwiają turków (takiem samem usposobie­
niem ducha ożywieni są także bezwątpienia 1 kandjo- 

Widzicie przeto, że Langiewicz począł już  pełnić

Garaszamn,
p. Ris-

tich, dawny ajent rząd u  serbskiego 
Polu. (L a  P atr.)

vnochv
* (M e m o r  a n d u m). Deputowani włoscy^lewi­

cy zebrali się w dniu 27-ym sierpnia po drug 
barona Nicotera, w celu wysłuchania odczytania me­
morandum, które ma być przesłane mims-e • 
Redakcja tego memorandum powierzoną zosta pi • 
Abiguenti, Avitabile i M auro. Dokument ten ° .1 
śnia znaczenie lewicy w obec ministerstwa. ( L a r i . )

K orespondencje D ziennika W arszaw skiego.
Lwów, 29 sierpnia.

Napływ przedsiębierców do budowy kolei brodzko-kijow- 
sko-bałtskiej. - Przymusowa wędrówka rusinów.—Język pol­
ski w szkołach, wykładowy.—Składka na podtrzymanie agi­
tacji.

Z powodu że kolej brodzka połączoną zostanie z 
ruską kijowsko-bałtską koleją, zgłosiło się na wezwa­
nie głównego przedsiębierstwa tej budowy zamiast 
<j pj-zeszło dwieście przedsiębierców częściowych z 
kapitałem, któryby mógł wystarczyć na budowę ko­
lei stumilowej. Taki jest objaw i wiara w powodzenie 

gdy tymczasem kolej czerniowiecka zale­

ci). __________________— o -  - • •
swe obowiązki naczelnika policji tureckiej, gdyż umie 
badać usposobienie umysłów, pomimo, iż robi te ba­
dania w Szwajcarji. Komitet reprezentacyjny upatru­
je  w tym memorjale chęć mięszania się eks-dyktatora 
do spraw należących do atrybucij tego komitetu 1 
z tego powodu założył protest, uznający Langiewicza 
za wyjętego z pod prawa i wzbraniający mu pi-ać co- 
kolwiekbądź bez pozwolenia komitetu reprezentacyj­
nego.

Z rozkazu komisarza policji cyrkułu dela Roquet te, 
zabroniono słynnemu żuawowi Jacob leczyć ludzi. 
Zdaje się, że miał on spólników, którzy rozgłaszali 
jego sławę tak samo, jak  głoszono megdys chwalę

dwielikończoną być mogła dla braku przedsiębier- 1 niektórych naszych powstańców, 
stwa i do dziś dnia znacznej kwoty niewypłaciła. \ ciwe miasto P.irv* nnt.nebuie z; 

W krotce doczekamy się zupełnej wędrówki rusi-

Wiadomo, że pocz 
ciwe miasto Paryż potrzebuje zawsze mieć jakiego­
kolwiek psa alcybiadesowego, któremu p. Prud-

nów galicyjskich chociaż już nie dobrowolnej, to przy- homme mógłby mieć przyjemność ucinać ogon. Wszy-

* ( S k ł a d  w ę g l a  k a m i e n n e g o  i d r z e w a
Ł a p i ń s k i e g o ) .  Powszechne już sie ustaliło prze­

konanie, że węgiel kamienny jest najtańszym materja- 
łem opalowym. Nie ma już dziś prawie domu, gdzie- 
by on nie zastępował drzewa, które choć mniej ęiepło- 
dajne, tyle zachodu wymaga i znacznie jest droższe. 
Mnożące się z każdym rokiem składy węgla kamienne­
go ułatwiają mieszkańcom zaopatrzenia się w ten nie­
zbędny artykuł. Ze składów atoli tych, praktycznością 
swego urządzenia, skutecznym na obniżenie cen wpły­
wem, najsumienniejszą czy to miarą, czy wagą, wybo­
rowym gatunkiem produktu i nieustanną gorliwością w 
pomysłach zabezpieczających całość onego przy odwóz- 
ce, najwięcej się odznaczył jeden z magazynów, m aga­
zynem zaś tym , ja k  czytelnicy łatwo dom yślić się m o­
g ą , jest m agazyn p . F. Łapińskiego  przy ulicy Jerozo­
limskiej pod N . 1582 lit. n, po stronie lewej, obok 
ostatniej dwupiętrowej kamienicy, od lat 8 egzystujący.
P . Ł a p iń sk i będąc dawniej przez ciąg lat 8 zawiado­
wcą stacji kolei żelaznej iv Dąbrowie, gdzie jest oj­
czyzna naszego rodzinnego węgla i znając osobiście za­
graniczne kopalnie, wie z jakich źró leł w wyborowy 
węgiel zaopatrywać się można. M agazyn swój p o tr a ­
f i ł  on wyróżnić wewnętrznem urządzeniem, czy to wę­
giel, czy drzewo, jest tu należycie rozsortowane; dostęp 
do każdego gatunku łatwy, przystęp do magazynu od 
strony alei z obu stron udogodniony, a dla przybywają­
cych za kupnem, którzy niekiedy sami przy mierze być 
pragną, jest ozdobny umyślnie wzniesiony dumek z o b ­
szernym kantorem, z okien którego, bez potrzeby nawet 
wychodzenia na piać, każdy może widzieć, jak  rzetelna 
odbywa się miara. W ażną i godną jest uznania  prze- 
dewszystkiem zasługa p. Łapińskiego , ze jawnością  
cen ochronił konsumentów od nadm iernych w yzyski- 
wań; dawniej bowiem ile razy w magazynie rządowym 
brakowało węgla, prywatne składy profilując z takowe­
go braku, podwyższały natychmiast ceny u siebie, p. 
Łapiński wszakże raz ogłosiwszy ceny, choć magazyn 
rządowy zawieszał sprzedaż detaliczną, nie powiększał 
cen takowych, a taką bezinteresownością swego postę­
powania, zmuszał innych handlujących do równo­
ważenia się w cenach. P. Łapiński pierwszy zatiro- 
wadził u siebie korzec fo rm y  kwanrutowej, nierównie 
przy wymiarach korzystniejszy dla konsumentów, jak 
korzec okrągły, po wielu innych składach używany, 
choc przez przepisy nieupoważniony. P . Łapiński pier­
wszy urządził u siebie sprzedaż na wagę decym alną  
(6 pudów na korzec), dozwalając kupna w drobnych 
ilościach po 1 nawet pudzie, z czego ubożsi m ieszkańcy  
codziennie korzystają. Jednej z chronicznych plag. 
jakiej ulegają właściciele nabytego węgla, to jest fry- 
marczeniu nim przez furmanów w czasie rozwózki, p 
Łapiński najskuteczniej zapobiegł przez urządzenie wo­
zów krytych i plombowanych; środek ten najzupełniej 
zabezpieczający przy odwózce produkt nabyty, publi­
czność z zadowoleniem przyjęła, a liczbę wozów w ten 
sposób zamykanych p. Łapiński ciągle pomnaża. Oprócz 
sprzedarzy cząstkowej w magazynie przy alei .Jerozo­
limskiej, zamówienia są czynione w licznych kantorach  
w różnych punktach m iasta  pourządzanych; największą 
zaś zachętą do czynienia obstalunków w kantorach tych 
i to się staje, że węgiel w nich zamówiony, jeżeli nie w 
dniu zamówienia, to najdalej nazajutrz w wozie oplom­
bowanym każdy z zamawiających odbiera. Dogadzając 
żądaniom wielu osób, które bez przerwy w magazynie 
wzmiankowanym w węgiel zaopatrywać się zwykły, p. 
Łapiński urządził także częściową sprzedaż drzewa opa­
łowego sosnowego, czyli miękkiego i twardego. Ukła­
danie szczap w zupełny sążeń kubiczny do pedantyzmu 
tu jest posunięte. Furman odwożący drzewo -w szcza­
pach m a zapisane w bilecie frachtow ym  ile szczap od­
dać w inien , drzewo zaś drobno porąbane już do użycia 
domowego gotowe, odwożone jest w wozach czyli k la ­
tkach oplombowanych, tak, że żaden kawałek w dro­
dze usunięty byc nie może. Za porżnięcie i drobne 
porąbanie magazyn likwiduje tylko rs •. 1 kop. 20 od 
sązma, za którą to cenę traczów w domu zgodzić niepo- 

o na, a nai o wszelki nadm iar przy  rąbuniu sążnia  
w szczapach, na  sążeń w rąbankach, p . Ł ap ińsk i w  
zupę nosci na  korzyść kupujących przekazuje. Taka 
° s rupu atność i sumienność postępowania i ta za- 

cna ąznoać poczciwego załatwienia choćby najmniej­
szego obstalunku, wyrobiła dla p. Łapińskiego obywa­
telskie uznanie, ustala zupełne dla jego firmy zaufanie 
i tę chlubną renomę, która jeźli rnaterjalnie nie podn. si, 
to w każdym rązie najdroższą moralną nagrodą się 
staje.
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W arszaw a, 
d n ia  2 3  S ierpnia (4  W rześn ia).

K a l e n d a r z .
W e czwartek, 5 w rześnia,— śśw. W aw rzyńca bisk. 

i Jnstynjana bisk. — Słońce wsch. o godz. 5 min. 18; 
zacb. o godz. 6 min. 38.

W  piątek, 6 września, — św. Zacharjasza prer. — 
Słońce wsch. ogodz. 5 min. 20; zach. o godz. 6 min 36.

S t a n  p o g o d y  
Dziś z rana -+- 5f0, R. ciepła.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach . . .  . 753.2
Termometr Reaum......................... -f- 9"6
Stan n ie b a .......................................... nap.pogodny

trod 6 * r a n a .  | o  g od . * po  poł

756.7 
-f- 13°1 

pochmurny

Największe ciepło +  14 0, R. Najmniejsze ciepło -j- 8”4 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 2.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R .— Jutró , r-.a żądanie: opera Yiole- 

ta  (pani Jakowicka przedstawi rolę Violety). — Wczo­
ra j , dawano operę Piękna Galatea; Divertissement tan* 
cerskie, było osób 270.

t e a t r  r o z m a i t o S c i .  — Dziś, Pamiętniki Sza­
tan a .— W krótce daną będzie 1-y raz komedja, p. tyt.:
Lizetka.

ELDO RAD O  (przy ulicy D ługiej). — Dziśr i codzien­
nie, wystąpienie p. Goosz z towarzystwem Śpiewaków 
francuzkich. — Początek o godzinie 7 '/2. —  Wczoraj, 
było osób 125.

A LK A ZA R  FRANCUZKI (dawniej O d e o n -n a K ra -  
kowskiem-Przedroieściu).— JJzts i  codziennie, PlZCdsta* 
wienie śpiewaków francuzkich. — (Początek o godzinie 
7 -e j).— Wczoraj, było osób 159.

T IV O L I.— D ziś i  codziennie, Przedstawienie trupy 
Śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plambecka.— 
Początek o godzinie 7 ej.

W YST A W A TO W ARZY ST  W  A ZA CH ĘT Y SZTUK 
PIĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZÓW  i STAROŻYTNOŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). —  
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 popołudniu . — 
Cena wejścia kop. 10.

N A  P LA C U  N A LEW EK . — Codziennie P A N O R A ­
MA Mikroskopów.

T E A T R  M A ŁP i PSOW  TR ESO W A N Y C H .— D ziś  
i  codziennie, Przedstawienie w ogrodzie przy ulicy Mio­
dowej, w domu Lessera. — Początek o godzinie 7 -e j.—  
Wczoraj, było osób 252.

*  Przyjechali do W arszawy: jenerał-major Feuch- 
tner, z Nowogeorgiewska; fligel--.djutant J. C. Mości 
Strandm an, z m. Grodna;— wyjechali; jenerał-major 
Tewes, do wsi Aleksandrowa; tajny radca senator 
Sołowiew, za granicę.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. wai sz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 561, wyjechało osób 441; — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 187, wyje­
chało osób 180; — koleją żel. warsz.-teresp. przyje­
chało osób 163, wyjechało 109; —  statkami parowemi 
przyjechało osób 33, wyjechało osób 44; —  w ogóle 
przyjechało osób 1213, w tej liczbie z zagranicy 64, 
wyjechało 1124, w  tej liczbie za granicę 95.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w ;.d. 22 (3 )b . m. i r ., pod adresem, a mianowicie: 
Zahs w W itebsku, Dziubek w Kazaniu, Safer w B ia­
łym stoku, Hersz w Kursku,— listów miejskich sztuk 4, 
wyjętych ze skrzynek pocztowych, jako na koszt, dorę­
czone nie będą.

* Dnia 23 (3) b. m. ir .  chorych w 8-u cywilnych szpi­
talach: przybyło 54, wyzdrowiało 78, umarło 6, po­
zostało 1449 (mężczyzn 668, kobiet 781), z nich w 
szpitalu starozakonnych mężczyzn 156, kobiet 172.

Buletyn choleryczny 
w Królestwie Polskiem.

Geny targowe.
dnia 22 sierpnia (.7 września) 1867 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW

Pszenica . .  • 
Żyto . . . . . .
Jęczmień ..  ■
Owies..........
Groch polny 
Kartofle

Czetwert Korzec od — do
rsr. kop, ruble sr. i kopiejki
13

9
6
4
9
2

20
12

32
12
bS

7 65
5 25
3 45
2 55
5 25
1 50

8 25 ,
5 70 )
3 75 .
2 70 !
5 70 ;
1 80 1

Dowozy: Pszenicv 170; Żyt?. . 70; Jęczmienia 34%;
Owsa 230 czetweru.

Wiadro okowity od rs. 3 kop. 97 /2 do rs. 4 kop. 12 /v  
Garniec „ od rs. 1 kop. 32'/, do rs. 1 kop. 37%

"S.*
£*’5
I t

Do 22 Sierpnia (3 Września)

NAZWA MIEJSC
■S.8
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Gub er nj a Lubelska.
Powiat Lubelski. 

w Lublinie . . . . 41 34 30 11 34
How. Dowoalexandryjski. 

w 2-ch gminach _ 32 9 11 12
Powiat Lubartowski. 

w 1-ej gminie . 4 — — — 4
Powiat Tomaszowski. 
w Tyszowcu 10 _ _ _ 10

Powiat Janowski.
w Kraśniku. . _ 32 15 11 6
Po w. at Biłgorajski.

w 1-ej gminie . 1 . _ _ 1
Guberąja Warszawska.

Powiat Warszawski. 
w 8-iu gminach 7 7
Powiat U iociawski.

wWłocławsku. 2 _ — _ 2
Powiat. Gostyński. 

w Gostyninie . 9 -- — -- 9
w 1-ej gminie . 7 -- — -- 7

Poioial cidinokalwaryjski 
w m. Warce 8 21 10 10 9

Powiat Grójecki. 
w m. Grojcy 9 _ — _ 9
w m. Tarczynie 2 — — — 2
Powiat Skierniewicki.
w m. Skierniewicach . 1 _ — _ 1

Powiat Radiejewski. 
w m. Nieszawie 4 _ — _ • 4
Powiat Radymiński. 

w 2-ch gminach . 6 _ — _ 6
Powiat M iński. 

w 1-ej gminie . 2 _ — _ 2
Gubernja Płocka.

Powiat Płocki. 
w Płocku . . . . 12 59 24 22 25
w Wyszogrodzie . o 20 11 10 2
w Bielsku . . . . — 2 2 — —
w 1 ej gminie . . 4 9 4 4 5

Powiat Płoński. 
w m. Płońsku . 4 12 5 5 6

Powiat Lipnowski. 
w Lipnie . . . . 34 13 11 10 25
w Kikole . . . . — i — 1 —
w 2-ch gminach . — 23 9 10 4

Pow at Hypiński.
w m. Rypinie . _ 58 16 34 8
w Dobrzyniu nad Drw. -- 15 — 3 12

Po i iat Sitrpecki. 
w Sierpcu . . . 3 3 1 4 1
w a-ch gminach . 1 — 1 — —
Gubernja Siedlecka.
Powiat Garwoliński.
w Żelechowie . 10 2 5 7

P ow at S.edlecki. 
w m. Siedlcu . . . 4 72 17 12 47

Powiat Bacowski. 
w 1-ej gminie . 4 14 9 3 6

Gub ruj a Łomżyńska.
Powiat Ostrołęcki. 

w 2-ch gminach 4 4 3 1 4
Gubernja Petrokowska.

Powiat Benditiski. 
w 1 ej gminie . 1 1

Powiat Rawski.
w m. Nowemiasto. 6 27 16 7 10
Gubernja Radomska.
Powiat Sandomierski. 
w Zawichoście. 6 13 10 3 6
w m. Sandomierzu. . 4 12 3 5 8
w Połańcu . . . 10 12 11 2 9
w Osieku . . . . — 2 2 — —
w Klimontowie. — 10 2 1 7
w 2 gminach 21 68 11 38 40

Powiat Radomski. 
w m. Radomiu. 4 10 4 7 3

Powiat Koński.
W Szydłowcu . . . 6 40 15 12 19

Powiat Opatowski.
w Opatowie . . 19 34 15 14 24
w 2-ch gminach — 6 — 3 3
Powiat Opoczyński. 

w 4 ch gminach . 1 5 2 1 3
Gubernja Kaliska.

Powiat Kolski. 
w m. Brudzewie . 3 2 4 1
w m. Kole . . . . 5 F— — — 5
w 2-ch gminach . 2 3 3 2 —

Gubernja Kielecka.
Powiat Miechowski.

w Miechowie . 2 1 . 1
w Słomnikach . — 17 7 6 4
w 4 ch gminach 12 32 15 11 18

Powiat Stopnicki. 
w m. Korczynie 4 3 4 1 2
w Pacanowie . 8 77 11 32 42
w Stopnicy. . . — 10 2 3 5
w 2-ch gminach — 9 1 6 2

Razem. 308 819 316 323 488

| *’ W dniu 22 (3) bież. mies. i roku, UXOdzilQ slfl
| chrześcjan: płci męzkiej 15, żeńskiej 14, starozakon- 
’ nych: płci męzkiej 1, żeńskiej 7, razom 39; — Z&- 
warło śluby małżeńskie ar: chrześcjan: 8, staroza -

; konnych: — ; — u m a r ł o :  chrześcjan: pD i męzkiej 15, 
żeńskiej 32; starozakonnych: męzkiej 16, żeńskiej 18. 
razem 81.

K C R S  ttIJ tfc D V  w  tR S Z A  '  S K r t J  

an ta  2 3  S ierp n ia  (4 W rześnia ) 1 8 6 7  r.

» ” uguie w caiem r\.roiesiwie z wyjawiłem warszawy i wojsk,
t okazania się cholery, to jest od 9 (21) Kwietnia r. b. aa-

orowato *>839, wyzdrowiało 2,323, a umarło 2,028.

M(V.«VTT
ń«Mu].n}M7 .
O n k a ty  H o ie n .io rsk ic  * i u ,
FrydrycŁj»dory P ru sk ie ............Prnsk; Kurim hr 10C

f ŹąduŁO | P łaco n e

i K. \ He | h ""

-
P A P IB R T . 

be* v. HrtOAci t n o ‘f
O b llg i »Ę*rc.u so rs. lou
B i le i j  S k a rb u  K ró l Hol „  „  l a i ..................................
Obhgaete Or,stk. ,  r . , Ir mjo „  »„ok ...
U r ty fc a w y  B a n k a  n a  Oc A

i 0 0  a a  s t t t i k * ....................
b i t .  B p o  *łp. '*00 IR m a i  i  ’n ._ t .,\[

U a ty  t o n e  U l  go  O k - ,.3 , ^ * 3 - 7 . ,  Ę Y Y o ó .  
U « J  4 k i » « «  U l - g o  U k ro tu  S a n i  ■ »* U 0»,
L i* ty  n *  w -d ac  y jc e  i a  rr». lo .«
D ow ody  K om . C e a tr . Liki*i<j. *{óó'.H*..............
6 p o ty c z k a  ro s s y j .  Srtigiir*h . T. -\ ’ ió ó ’ "
ę p o ty c z k a  ro s s y j .  S t ig i i r Si x r U H  |a  r  , f< 
B ile ty  B a n k u  Ce*. Ron. i 18*... UŁ rt . ,o . . .
Metaliki Lutowe za a .  i-ń ............

„  S ie rp n io w e  sa  rs. 1 0 0 . ^ . 
R o s y js k a  pożycz. p re w . i  18*5 tB ió-j. . . ’ . *. ’ '

» ”  _ ” l8łi6 ,- 1 0 0 .  . .  . . . . .  
A k c je  G łó w n e g o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ieg o  d ró g  H -

ltt in y c h  rs . 1 2 6 ..................
O b lig a c je  C ió w n . T o w . B i s .  D ró g  Ż e l. po  f ra n k  iÓÓÓ

t a  rs . 100 .............................................................. .......................
A k c je  D ro g i  Ż e l. W a r .-W ie d . s a  s s tu k ę   . !
O b lig ac je  D ro g i  Ż el. W a rs* .-W ie d . po f ra n k . 600  i i

s z tu k ę ........................................... .................................................
A k c je  D ro g i  Ż e l. W a rs * .-3 y d g o s k ie j  «& r s . ióó*. *.!!
A k c jo  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j .  rs . 100................................*
A k c je  D ro g i Ż e l. W a rs  z .-T e resp o l*  ki oj s a m  100.!
A k c je  D ro g i Ż el. fab . L o d łk ie j  r&. 1 0 0 ..................

W K X LK .

B e r l i n  ......................................100 Ta.

Wrocław .

-■i i -  ! -
80 20 ' 79 7Gó
69 , 2 '  i -  1 —
58 50 1 58

77 1 — S 76  1 —
— — ioo ; 2?

U *  6 7  i 1 1 4
109 05

j _
09 ' 50

55 i S3

A a m b u r g . . .  
L o n d y n
P a r y i ..............
W ie d e ń  . .  .
P e te r s b u rg  . .

.sfrj i! M-k 
. 1 Pt. Ht
[ m  F r a n k .  j 
160 Z  ■ W . A.  !

* a*. 1 0 7
K l . 107
« :n.
4
2 - u /
3 m . ?

57
1 m. ?8
1 1C. 9 9
i  t
1 Oi. —
k. t.

109

68 I 50-

.55 107 40
4 J 107 j 0

27 7 3 '
75 87 , 60
20 —

26 99 ; —

W arto»ć  k u p o n u  u j.< . oa L s t ł w  Z a s ta w n y cn  . . . .  
.. „ od L is tó w  L ikw id& cyjnycŁ .

83

44/,

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E . 

A j e n t c r y  R u d o l f a  O k r ę t  

P etersburg , d n ia  2 2  S ie rp n ia  ( 3  W rześnia) 1 8 6 7  r.

W e k sle  n a  L o n d y n  3 m ie s    ..........
, ,  H a m b u rg  ,, . .......................
„  A m sz te rd am  ,, ..........................
„  P a r y ż ..........................................
,, B e r lin  15 d n i  za  10u l i s .........

6 - ta  P o ż y c z k a  S t ie g l i t z a .....................................
v  u  „ ......................................

7 -m a t , R o th s c h ild a .......................................
1 -za  „  P re m jo w a  z r .  1864.....................
2 -g a  „  „  z r . 1866......................
5 %  B ile ty  B a n k o w e ............................................
A k c je  w -g o  T o w . d ró g  żelaz . z a  125 R s .
O b lig ac je  „  tf ff
A k c je  d ro g i  żelaz . W a rs z .-T e re sp o ls k ie j  . .
6%  M e ta łm i.................................................................
4 %  •• K u p o n  z L u te g o

»• tf z S ie rp n ia
im p e r ja ły  
D y sk o n to

za r rs

V.
W/4

l6 4 ‘/4
34’. */«

f«4
I<)V» .

T6*/8 
1* 9 
84 '/*  
85

38
0̂

598
*»%.

KDRSa  t e l e g r a f i c z n e

A j e s t c e t R u d o l f a  O k b ę t

t  S e r iin a , d . 2 2  S ie rp n ia  t3  W rze śn ia )  1 8 6  7 rokit.

L  B E R L IN A

5 ta  P o ż y c z k a  R 0 6 y je k » ..........................
O b lig ac je  S k a rb o w e  4 % .........................
L i s ty  Z a s ta w n e  4 % .....................................
B ile ty  B a n k u  R o s y js k ie g o ...................
W e k s le  n a  W a rs z a w ę .................................

„  P e te r s b u rg  3 ty g o d n .........
„  „  3 m ie s ię c z n y  .
„ L o n d y n  i1 , f
„ P a ry ż  2 „

' „  H a m b u rg  2
W ie d e ń  2

K o le je  R o s y js k ie ............................................
K o le j T e r e s p o ls k a .........................................
d to  W a rs z a w s k o - W ie d e ń s k a ............
L i s ty  L ik w id a c y jn e .................................... .

N ow a pożyczka  p re m jo w a  1 -e m  .
.......

Z y to  n a  t a r g u .................................................
d to  „  d o s ta w ę ..........................................

Z W IE D N IA

W e k sle  n a  L o n d y n ............................
tt H a m b u rg ................... ...........
„  P a r y ż ........................................

P o ż y c z k a  N a ro d o w a .................................
6%  M e ta l ik i ...................................................
A k c je  B a n k u  K r e d y to w e g o ................

Z  P A R Y Ż A .

R e n ta  3 % .......................................
R e n ta  W ło s k a   ............
A k c je  K re d y tu  R u c h o m e g o .

Z L O N D Y N U

3»/o P a p ie ry  i C onso ls)

płac*

w jesiem

59%
63*/,
57%
*3%
83
92 %  
91 

2 24 '/s

I5< V4
sr/s 
7 4 7 .  71%
6 2 %  
48 V* 
9 8 ‘/* 
94 
61%  
5 8  V*

124 
91 2) 
49 10
66 5
67 50 

183 20

69 60 
48 9C 

277

94%
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OBWIESZCZENIA SĄDÓWE
U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 49 8 6  ) Kom isja R zado'va  
Sp raw iedliw ości.

W wykonaniu Art. 44 K. C. P., podaje do 
wiadomości stron interesowanych, że Trybu- 

w y ars?awie, wyrokiem z dnia 
nr \ r*55a /  • Sierpnia) * b. na powództwo 
Tekli Bartosiewicz zapadłym, badania świad- 
k o w celem  uznania Aleksandra Kazimierza 
zwobł " i 'T  Bart0Slewicza za znikłego, do- 
Pori i r l l1 « /yp row adzenia tego badania 
Podsędka Sądu Pokoju Okręgu Warszaw- 
skiego Wydziału IV wydelegował 

Warszawa dnia 12  (24) Sierpnia 1867 r. 
 Naczelnik Wydziału Puchalski.

(X . D . 5179). D yrekcja Główna  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego. 

Podaje do powszechnej wiadomości, że 
gdy pomimo ogłoszeń w pismach tutejszych, 
dopeinionych na żądanie Debory z Eisenber* 
gów po Samuelu Schwejtzer, byłym entre- 
prenerze robót rządowych w Królestwie po- 
zostałej wdowy, poszukującej zagubionego 
kwitu na rs. 450, przez Kasę Główną Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego w roku 
1857, za rsr. 247 mężowi jej, tytułem złożo­
nego funduszu na koszta obwieszczeń wyda- 
nego, rzeczony kwit do dnia dzisiejszego w 
Dyrekcji Główr.ej nie został złożony, przeto 
w zastosowaniu się do obowiązujących prze­
pisów, takowy kwit na rsr. 450, na imię Sa­
muela Schwejtzer wystawiony, Dyrekcja Głó­
wna przez decyzję niniejszą umarza, i o tem 
p rz jz  pisma publiczne ogłasza.

arszawa dnia 11 (30) Sierpnia 1867 r. 
p. o. Prezesa, 

G enerał-Lejtnant Gieczewicz.

OBWIESZCZENIA H Y P O T E C Z N E .

L I C

< m m

(N. D. 5129

A C  J !> 
p r y . !

li/iemu n®,iJKiiW óblTi. cociao.ia -.vM no i.H*e 
c^Ayrouteft <yopvB, iiucaiu.i n a  repóoBou 
30  Kon. .tocTomicTua 6yv a rT > ,  neiao, 6e3T, 
owhSckt, u n0 4 HH0ToKt n npynaeMM Ce- 
K o e T a p i o  l  y ó e p H c K a i o l l p a B - i e m a  b t ,  4 e .11, 
TooroU  4 0  12 nac-oBT. u»ny4 Hh, uo4 a..Hh.H 
»e  n o cm aro ro  cpoua, npHBHMaem,. He o y

4 yHa'Ko«oepi« o5T,HB..eHi>. 4 0 ,mm,. ÓMTb 
noMlimein.i C/io»a: OÓT>flB/ieHie na ..ocTaB- 
uy npo.toBonbCTuiii 4-ia aoecTa.uoBT, Cu-
A leilKOH TlOpH.MW- ^

(pOpMA O Ob HBJCHIfl*
0 -1 'i4 CT.de oobBBneiiiH CB4 .ieuKaro 1 y- 

6 epncKa4 o npa.aeuiH o tt, 14 AB.ycra c. r. 
S  n  5696 upe4 CTaBZHH kbmthHUUO N. Ka- 
38  1 1 , 0 0 0  1 „ „ p i c T a u a e H H M H  MHOK) 3 a -
" 25C0 Bp. 4 H-B0TU nnnuecH iH  py5 chmt, 

, s to  0 ÓH3bma.0 Ch hshtk Ha ce6n 
Z a Z Z -  nocTSBKH nP0 4 or.0ZbcT«ia 4nn a- 
H 0 4 P H 4  C -B t  ieUKOH TIOpbM-r,, C4HT3H
^ CY H( l 3  flHBapn 1868 no 1 (1 3 ) Hhb*ph
?a(59 r o 4 a  a a  AHe,. . .y .o  n o p u i i o  o 4 H o r o  a p e -  
i r a H T a  n o  . . K o n .  i m i c a r b  c y „ y u H * p a v H  h 
n o o i i H c b i o )  H h t o  n a  ycAOBia n p e 4 n H c a * -  
Mb,H a a c e f .  n o c r a B K . i  n n o a a - B  c o r . t a u i a m c b .

f c a y n a ,  ec.in r o p n i  »e ocran yrb cH  aa 
„Horo aa .iorb  cbmt. n o , .y .y  (n  u. n p o u iy  o 

llblCbMK® o H o r o  40  • • • Ha " " " T1i MN
„rn HacTOflUiaiO HiHTe^bCTBa IIVBM B tf l .
S K  NN. v B c H u a  N. 4 HH 1867 1 0 4 a. 

(no4 nHci> hmh u <&a.vH4iH • 
r .  &B4  ieur>, A.irycra 14 4 HH 1867 ro4 a.

CoirBTHBKb, ylecseisiiMT,.

^N. D . 5 1 5 2 ). B u r m is tr z  M ia s ta  Tykocina .
Staro. Nachman Josielowicz Braude stały 

mieszkaniec miasta tutejszego ma zamiar 
przesiedlić się do miasta Mińska Gubernji 
Mińskiej Cesarstwa Rosyjskiego o czem za­
wiadamiając osoby interesowane aby każdy 
mający jakie pretensje do wspomnionego 
Brodera, z takowemi najdalej w ciągu mie­
siąca jednego licząc od daty niniejszego- 
ogłosz»nia do urzędu mego zgłosił się gdyz 
po upływie tego terminu do przesiedlenia 
przedstawionym zostanie.

Tykonin’d. 14 C26i Sierpnia 1867 r. 
w zast Burmistrza,

Sekretarz, Iwaczewski.

(N. D. 5176). T r y b u n a ł C yw ilny  
w W arszaw ie .

Podaje do publicznej wiadomości, iż nieru­
chomość w Warszawie, pod Nr. 1754 iit.it 
położona, wywołaną zostaje do pierwotnej 
regulacji hypotecznej i że termin do tej czyn­
ności wyznaczony jest na dzień 2 ( Listopa 
da 9 Grudnia) r. b. przed Rejentem liance- 
larji Ziemiańskiej Gubernji Warszawskiej 
Józefem Zbikowskim, wzywa przeto strony 
interesowane, ażeby w terminie tym z prawa­
mi rzeczonej nieruchomości dotyczącemi 1 
dowodami, same osobiście lub też przez p e ł­
nomocników urzędownie do tego umocowa­
nych, w Kancelarji rzeczonego Rejenta sta­
wiły się, i były obecne przy spisaniu proto­
kółu regulacyjnego, a to pod prekluzją p ra­
wem z roku 1818 o hipotekach i przywilejach 
zagrożoną.

Warszawa dnia 1 (13) Sierpnia 1867 r.
Prezes Rogoziński.

Ckyi.inti.Koe r y U p n c m e  
Upatt.i nie.

, n ł ! ° r a a a c T C B ,  M b t .  n p i i c y T C  i u i o  pi o 11 
? n T H n P n c e r o  r o 4 a i n ,  n a c i ,  n o  n o . iy -  

4010 o y .iy rb  iipoH3Bo4 ni'bCH iiyó.uiHHbie 
Toprn ,  H o c p e j c T i i o M T ,  3a . 1e 4 aTaHHh.XT, OÓT.- 
flH.ieH'H, » a  n o o r a B K y  n p n 4 n B04.>cTBin 4 - m  
a p e c T a m  o m  c o . i e p * a u , , | X c a  b t ,  C l ; 4 . i e u i -  
K o ń  i [opi.MT, C b l (13) f i u i i a p n  1868 r. 110 1 
( 1 3 )  f lw m P H  18 b y  r o 4 a ,  n an H i i a f l  c l ,  o . i p e -  

u  u o p v a . i  .H oij h t . h m  c e v i ,  K o t .neK T ,  
(7 K o n . )  3* 4 H e u n y H )  i n . p u i,0  n j n n r a  a p e -  

f l p e 4 c r a iL im o in i t*  o S t ^ u b l e u i H ,  o"»- 
npioOłU MTb K7ł K iJ H T a im iu  Ka-

3eHHWXTł Ka3HaS*JUC IBlł  na BHPC6HHMU 3a-
fi, kO/iuiiecTHił 250 i>\6 . hh/Tiihho* 

4  b y  M ar axi> i i p h h h -
1*^ 3 3.1 o r H K a m a M e f i c T u a M H ,  c o -  

r 1 a cyi Ue CTH łOIUHMT, H0CTaH0H/leHiH.M7>; 
n o  ('iHhlfl K O H 4 H U iH  BT> U p e .lC T o flII4 IIM T , 
T o p  imT* M o r y n »  6 w t h  pa3c.viaTpHnat>Mbi me- 
i a m  UMH e » e 4 i i e » H o ,  3a  iicK/iioHeHhMT, 

»OCK. eCHbSXT> , upa34HH4HW X-b M TaGe. l l , .  
l lbl l  b 4H 6H  HT, B o eH B H O -I I0 4H Ą e H C K O JI l  O  l - 
4 - B 4 e H in  fyoepiicKaro l l p a m i - m a ,  Oot,h-

( S  D. 5143). JlAOUyKoe l  ykepHCKoe  I 
n p a n A e n i e .  j

OÓbaB.lH eTT,,  MTO 11 ( 2 3 )  CeHTHÓpH c .  r .  , 
b t ,  n p H c y T C T i i i n  c e r o  r i p a n a e u i a  o y 4 ) T b  ; 
n i i o H 3 B0 4 HTbCH nyó.iH MHbie T o p i H  n a  o t -  i
4 L.,y  B T , a p e H . t n o e  c o 4 e p * a H , a ,  c o  4 HH n y -
6 4 HHHbUT. ro p .O B T ,  .10 11 llOIlfl (1 I w ^ H )  i
1 8 7 0  r  i i p o n H H a u i o H H h iS b  4 0 x 0 4 0 m ,  b ł  4 e -  
p e u H f ix b :  A v * » a » ,  Xvnuen-B, Pe.wóoB*. l ap -
BO/ieBT, 4 e p B H H C K t ł ,  oO/lHHT), ! )O r>U IH Ht,,  
KeMÓ4 0 BHuaxT, H Bb  K o . io i i i u  B o r y m m i b ,  
ÓKOHOMiH C e > e i f b ,  o t t ,  r o 4 H >.non  n . i a T b i
646 p .  c. 50 K. c.

BcHKii.  w e u a w m i v i  i ipHCT yPH T.,  k i ,  n y -  
' lOpraMTły He/'THIli6 HHblil n o a B b  

Ha n p o 4 a m y  i i h t c h  c o r u a c n o  B b i c o v a i . m e  
y T i . e o H ^ t e u . o v y  J ' c r a s y  o t i m e  ii i .o m t ,  c ó o -  
p-B c i .  2 8 4  u  2 8 5  .lo.uKeiT.' , i . p e 4 CTai)HTb
. . p e 4 B a p H T e4 bHh. ii 3 a a o n ,  162 p .  c.

O  y c . i o a ia x T ,  v o m u o  y 3 n a T b  b t ,  l  y S e p n -
CKOVH, n p a n . i e i l i .1 m ,  o r 4 l i . ' e H i i i  r o c y 4 a p -  
cT ueiiHbixT, HMyiuećTBT, n o  I.  4 l M h n p o H 3 -  
u o 4 CTBy.

r .  i l  ioiiKT,, A u r y c r a  17  4HH 1 8 6 7  r o 4 a .
Ac cop-b O l / i T m e t i i H ,  A t h h b .

P eBH3op-b ,  MHHOBCKiń._____

(N. D. 5 061). O n p y iK H o e  A p m u A . i e p iU c K H O e  
y n p a r t  Annie.

B t ,  OKpyaiHOMT, A p n i .M e p i f i c K o M T ,  J rn p a u -  
z e i i i H  B a p u . a u c K . a r o  B o e u o a r o  O K p y r a ,  n a -  
3 n a H J i n > "28 A u r y c i a - o c r o  r o . i a  r o p .  b ,  óeaT, 
. i e p o T o p » K H ,  n a  u e p e B 0 3 K y  c y x o o y T i . o  Ha 
oob.K HoBeoHbixT,  H 0 4 Bn4 a x b  V13T, B a p u i a u b .  
b t ,  K i e u b  1 5 0 0  n y 4  . n i c T o n a r o  h u u k ; i .

H ie / i a i o u i i e  i i cT y r iH T h  b t ,  H3 ycT«.bivi r o p n , ,  
0 Ór.3aHM . . p e 4 C . a i ) H T h ,  n p u  n p o m e t i i n ,  3 a - 
4 0 .-h 4 .1H ońe3neM e, ,i H  n c p e i i o . K H  n i i H i a  b t ,  
p a 3 . v n p n  300 p y o .x e n .

/ (w n y cK aeT C H  i i p u c b b i K a  3 a n e ' . a T a m i b i x T .  
0 ÓT,HB.ieHiH. KOTOpb.H JOTŻK.lb! ÓblTb .JOCTal l-
/leH M b t ,  O K p y .B H o e  A p T H . M e p i i i c K o e  y . i p a B -  
, ie H is  b t ,  4 eHi, r o p r a  k t ,  I I  naca .M b  y r p a ,  c t ,  
3 a.1 0 r 0 .vb .

, 3 a i o . b  4 o 4 »eH T. 6 b n ’b  n p e 4 c . a i i . 1e u b ,
K a K b  Ha H3yCT.Ib.XT, T o p r x a b ,  TaKT, H n p H

i 3 ai ieHav .H 0 MT, o S m aB - ie i i i i i ,  H a a . iH H b .u iH  4 eH b- 
i r a , 1H II,i n  3aK0HHbl.MH IlpoLleHTHblVU Ó y v a -  

raM .i-
’ ( l i 'p e B 0 3 K a  u i .H K a  4o, i>KHa ób iT h  i i c n o . 1 - 
j HeHa n a  c a S 4 y.( u j n x b  y c / .o B i. .xT , :
! § 1. n04pH4411.iT, 4 o4 .‘KeH'b n e p e u e iiH
j  u i c b  HHHKT, BT, O4H0MT, h.ih 4 uyXT> T p a . i -
S c i io p T ax T , .
i  § 2 . r io 4 pn4 iniK-b o5a 3anT, noCTaB.rib
I l i c n p a B H M H  n o 4 B 0 4 M  b t ,  TCueH iH  h h t h  4 H e u ,
! c u i i r a H  cpoK T, c o  4 h h  n o u y u e u i a  o  t ,  B a p -  
i m a u c K o ń  K p S n o c T H o n  a p r n a . i e p i n  n o u t i c T -  

K . i:  1 .0 4 8 0 4 0 1  n p H  H au aaK T i  T a m e c T i i  b t ,  
B a p m a u ®  i. CBa. iKu x a K O B o u  b t .  K ieu 'B ,  n e  
4 0 /HBHb. 5b .T h  3 a 4 e p * a u b i  óoa-Be 4 Byxa> c y -  
t o k t ,  .

§ 3. T p a łic n o p rb  4o.imeHT, c a h 403 aTb
o t  u 25 40  35 u ep c T -b  bt, c y r K . i .

§  4 . H a i i a . i s a  b t ,  B a p m a u m  ii  c u a a K a  t h -  
iKecTH Bb  KienTi,  ó y 4 y n ,  n p o . 13Be4 e . i b i  xa*  
3PHHbi.MH aK)4 bMH, He T p e  . y a  3a  t o  o t t ,  n o 4 -  
p a 4 HHKa n a a T W .

§ 5 .  n > 4 p H 4 '» iK T ,o T B T 5 0 T u y eT Ł :  a )  ec . iH  
n o  3 aK .H 0 4 eH iu  K o n r p a K r a  0 T K a » e r c a  o t t ,  
n e p e B 0 3 K H ,  t o  c t ,  h i  t o  y 4 e p i K n r c a  B ecb  3 a -  
, i o T b ,  K o r o p h i u  o c r . t n e . c a  b t ,  b a m - E ;  6 ) 
e c , m  b t ,  n y n i  ,1 0 0 1 0 4 .1  k t ,  4 a a b H e i i t i i e H  n e -  
p e t s o s K *  o K a a s y r c a  i i e r o 4 H b i M u  n n o 4 p f l 4 -  
4I1KT, He npiIMeTT, MTipT, KT, HepeM-BHTi HXT,, 
TO a p T H . i a e p iH C K o e  bsaom ctbo  iiaHMeTT, 
4 p y n i n ,  i u b o h i m k o b t ,  m n e p e n . i a T a  ui> 
BToMT, C . ly s  -B npoTH BT, KOHTpaKTHOH L(nHbl, 
6 y 4 eTT, O T H e c e u a  Ha c a eT T ,  3 a a o r a  h . i h  n p H -

4 H T a K > m e i i c a  . u o 4 p a 4 4 H K y  n p o u o 3 i . o H  n a a -  
Tbi; b) e c / i n  Bi, o n p e 4 l i . i e H H b i H  110 v a p u i p y T y  
cpo K T ,  He4 0 c r a  h i t t ,  b t ,  K.eBT, l . h h k a  11 o 
TOMT, He n p e 4 CTaBHTŁ laKOHBb.XT, 4 0 K a 3 a -  
Te .ibCTaT, , o c B o 6 o ; i i 4 a i o u j H X b  e r o  o t t ,  o T B U r -  
CTueHHocTH, r o  c b  n e r o  y 4 e p a . H T c a ;  3a  n p o -  
c p o 4 K y  0440(1 He4T>.iH n o  0 4 H0H Kon-BHKT; 
3 a  n p  c p o H K y  4 u y x i ,  n o  4 VB K o n . ,  3a  npo- 
c p o 4 K y  T p e x b  n e . i n . i b  .10 r p H  K o n . ,  a  3a  
n p o c p o u K y  óoa-B e c e r o  u p e v e H H  n o a H y r o  
H e y c T o f .K y ,  110 p a a c a e r y  c t ,  K a m 4 a i o  
H e4 0 cT aB.1eH.1a r 0 b t ,  c p o K T ,  I . y 4 a  .jH HKa; 
r )  e c . i n  o t t .  n e o c T o p o a i H o H  u e p e B 0 3 K . i  
b t ,  ui.HKOBb.XT, , u . c r a : , T ,  npoH)OM 4yTT> n o -  
i i p e w o e H i u  h . i h  n o p s a ,  u ,111 H aK onei jT , n o -  
T e p u ,  t o  b o  B c B x i .  a r u x T ,  c . i y u a a x T ,  n o 4 -  
pH44HKT> 0ÓH.3aHT> BHC'CTH 3a HHXb 4eH bTH  
n o  3 a r o T O B H T e , .b H o n  u t h i - b ,  n o  3 p y ó  i e n  
533/ 4 k o u .  3a  n y 4 b  H CBepxT, T o r o  3a  n o n o p -  
HeHHblii o  u 11 y r ć p n H . i b . u  u h h k t ,  e v y  He 5y- 
4"TT ,  B M 4 a n a  n p o B o 3 H a H  H .i aT a .

§  6. I l o 4 p H 4 4 H K T ,  o ó i .3 a n T ,  u a c n o p T b .  113- 
Boii(HKOBT, n e p e 4 a . b  T p a u c n o p T B o v y  t i a -  
u a . ibH H K y  11 i ] p n  Ka.K.ioMT, T p a H c n o p T - f i  
H V B T b  n p i . K a m i i K a  ..  . i i  n " B e p e . . H a r o ,  x o t h  
6 . J  H3T, HHC.ia I13B0UJHK0BT,.

§  7. T p a .v c n o j .T b I  4 0 . im n b i  o c r aH O B A H -  
B a T b c n  Ha H on .i e rT , n  m  4 .1a  u o p v a  , i o m a -  
4 e f i  b t ,  6 e 3 0 . i a c n h i x b  o n  o i  h h  v B C T a x b  11 
e c a n  o n ,  c e r o  r.poH3BOH4eTT> K aK oi.  , o i ó o  
yÓb.TOKT, BT, UHHKTi, TO . H 4 p H 4 4 H K T ,  4 0 .1-  
HieHT, BHecTH 3 a  H e r o  4 e H h r n  n o  c t o h -  
MOC 111.

§ 8 .  l l o 4 p H 4 4 H K T ,  o ó a i a m ,  o o K A a m y  
KOHBOllHb.Xb HI1HU1HXT, 4HH0BT, n e p 3 B e 3 T H  
be3T> n a a r n o .

§ 9. I I o 4 p H 4 4 H K T ,  nozyaHTŁ o t t , apT i i - i -  
A e p i i i c K a r o  B -B 4ovcT B a i .p oB03i iy K )  n a a T y ,  
c,rB4yK)U(n.MT, n o p H 4 K o v T , :  n e p u y i o  n e T B e p T h  
n . i a T b i  n o  l i a n a , i k -b  T a m c c r n  Ha n o 4 B o 4 bi,
B .o p y iO  a e T B e p r b  n o  n p o c . T B 4 0 B a H in  T p a H -  
c n o p r o M T ,  nouoBHHb. nyru , a  o c T a . i h i i h . a  
4 B i i  a e T o e p r i T ,  n o  u c n p a B H O M b  n p i i S b i T i u  
T p a u c n o p r a  b t ,  Kiein,.

§ lO. Bo ncTixT, c  .y a a a x T ,  b t ,  H a c T o a -  
i g u x b  y c . i o u i a x i ,  li e  i w u i  noiiaHiiMXT,, 4 0 A- 
Hiiio p y K 0B0 4 CTB0 B a i b c a  u  p a  li 11,1 a  MII H3,io - 
lKel.rib.VH BT, CH04-B BO-HUb.XT, noCTaHOBAe 
Hill ii b t ,  s a u o H a x T ,  rp aa i4 aH C K H X T , .  

f l p a . n i T e . i b  4 -B.1T,,
flOAKOBUUKT,, CoMOBT,.

C r a p u i i n  A . i 'M o iaH T T , ,  
I I o a k o u h u k t , ,  T y i io u ie H C K iń .

podaję niniejszą deklarację, iż obowiązuję 
S!? ,w .Prz®ci%gu lat trzech, to jest w czasie 

dm,a ',9 .Września, (1 Października) 1867 
1 K7A d,ma 1? W rześnia (l Października) 
na nnt, wBlc5,ule> dostawić drzewo opałowe 
cU r  ?  ^ a rz4du XI Okręgu Komunika- 
ł o ż v ć  nnań S0SI10WyCh’ ktÓre zwieść i U- 

iniejscu wskazanenr W' aSnemi Śr° dkami’ na 
Za sążeń cało-kubiczny, trzymający we 

wszystkich wym.arach po stóp sześć miaTy 
W arszawskiej, żądam rs NN. kop NN iwv 
pisać nterąmi) 1 przyjmuję wszelkie zastrze­
żenia w warunkach licytacyjnych wyszcze­
gólnione, które mi są dobrze znane 

Vadium w kwocie rs. 300, wyraźnie rsr 
trzysta w gotowiźnie lub papierach publicz­
nych 1 gotowizną rsr. 15, wyraźnie rsr. pie- 
tnaście na koszta ogłoszenia licytacji skła- 
dam, które w razie nieutrzymania się przy 
licytacji sam odbiorę.

Stałe moje zamieszkanie je 3t  .wypisać 
miejsce zamieszkania). Pisałem dnia 
miesiąca 1867 r.

Podpisać wyraźnie imie i nazwisko. 
Warszawa d. 20 Sierpnia (2 Wrześ.) 1867 r.

W  nieobecności Naczelnika Okręgu,
Członek, Podpułkownik, Wasilewski.

Za Naczelnika Kancelarji, Stępiński.

(N. D. 5170). Z a rzą d  Powiatu  
Wieluńskiego 

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 
dniu 11 .24) Września r. b. o godzinie 11 ra ­
no w Zarządzie Powiatowym, odbędzie się 
na zasadzie opieczętowanych deklaracji, in 
minus licytacja

1. Na budowę 7 I ,% 00 werst, trak tu  2-go 
rzędu Sieradzko - Częstochowskiego, stoso­
wnie do kosztorysu zatwierdzonego przez 
Rząd Gubernjalny Kaliski, na sumę rs. 10,483 
kop. 6 . Kaucja do tej licytacji, potrzebna- 
rsr. 1,050.

2. Na konserwację zbudowanych już c z ę ­
ści tegoż traktu  na sumę rsr. 570 kop. 4 4  
Kaucja wymagana rsr. 58.

Kosztorysy i warunki do przejrzenia każ- 
dodziennie w Rarządzie Powiatowym, oprócz 
świąt*

Wieluń dnia 13 Sierpnia 1867 roku.
Naczelnik Powiatu,

(N . D . 5 1 8 3 ). Z a r z ą d  O kręgu Fo ztowego
Zachodniego .

Podaje do wiadomości, iż w dniu 4 (16) 
W rześnia 1S67 r. o godzinie 12, w południe, 
odbędzie się w sali posiedzeń tegoż Z arzą­
du, w gmachu pocztowym w Warszawie pod 
Nr. 1337, przy placu Wareckim, licytacja in 
minus przez opieczętowane deklaracje, na 
podlepienie i reperację pieców i kuchen w 
pomienionym gmachu pocztowym, pod Nr. 
1337, nodłng wykazu kosztów z dnia 10 (22) 
Sierpnia 1867 r. przez budowniczego Poczto 
wego na rsr 115 kop 60 obliczonych.

Warunki szczegółowe licytacyjne, jak  ró ­
wnież wzór do deklaracji złożyć się mającej 
w czasie licytacji, przejrzane być mogą co­
dziennie wy ąwszy święta, w biurze Zarządu 
Okręgu Pocztowego Zachodniego, u Naczel­
n i k a 'Kancelarji, w godzinach od 10  z rana, 
do 2 z południa.

Warszawa d. 22 Sierp. (3 W rześ.) 1867 r.
Naczelnik Okręgu Freygan. 

Naczelnik Oddziału Hrubant.

(N. D . 5165) Z a r z ą d  X I  O kręgu K o m u n ika c ji  
w K ró les tw ie  D olskiem .

Podaje do powszechnej wiadomości, że d.
6 (18) Września r. b. o godzinie 12 w połu­
dnie odbędzie się w biurze Zarządu XI Okrę­
gu Komunikacji licytacja in minus przez o- 
pieczętowane deklaracje na dostawę drzewa 
opałowego sosnowego w sążniach cało-kubi- 
cznych na potrzebę Zarządu Okręgowego, a 
to na przeciąg lat trzech, od d. 19 Września 
(1  Października) 1867 r. do dnia 19 W rze­
śnia (1 Października) 1870r. włącznie Roz- 
pieczętowanie takowych deklaracji nastąpi
0 godzinie 1 z południa.

Cena jednego sążnia trzymającego we 
wszystkich wymiarach po stóp 6 miary W ar­
szawskiej, a w całej masie sążniowej stóp 
sześciennych 216, y/raz z odwózką na dzie­
dziniec Zarządu i ułożeniem oznacza się po 
rsr. dziewięć (rsr. 9). Mający chęć podjąć 
się tej entrepryzy, zaopatrzeni w wadium r s . 
300 (trzysta) w gotowiźnie lub papierach pu ­
blicznych i rsr. 15 gotowizną na koszta ogło 
szenia licytacji zechcą się zgłosić w czasie
1 miejscu wyżej wskazanem.

Warunki’ licytacyjne są do przejrzenia 
codziennie wyjąwszy Niedziel i Świąt w Kan­
celarji Zarządu, od godziny 10 z rana do 3 
z południa.

Deklaracje podane być winny na papierze 
stemplowym ceny właściwej podłur' formy 
następującej:

D e k l a r a c j a ,  
i W skutek ogłoszenia Zarządu XI Okręgu 
I Komunikacji z dnią r . b. Nr.

(X, D. 5150). Kk.ietmoe J r'b3Ąnte 
ynpaoAeHie.

OSBau-meica 4 .1a iiceoóinar) c u c e n iu , 
m o  nyó/ iHMHM* xop< n  Ha lĄoci p o i i K y  J i o a a r o  
M o c r a  B i  Al. B 0 4 3 -.ITF.1HT3, S y . i y i i ,  111101-13- 
B0 4 HTC8 b t ,  K-e.ieuKo.vb J ' b 3 4 h o . v 7 ,  J 'npa-
B.ieH.H 3 (1-5) OKTHńpn c. r ., Ha4 .1i.aH cb  
c y v v i , .  343 ( iy ó . 8-5'/2 k o m .  cep. in minus, 
n o c p e 4 c * T B o v T ,  3ane4 a.aHKh.xT, 4eK4 apauifi, 
upnF0T«,B4enHhixT, no ycranon leiiHoii 3aKo-  
liaMii ctop.ve.

/Ke/iaioiuie hbutkch kb TopraVb, oSaiaH.,, 
npe4CTiiBHTh KBinamjiin Kii.ieiniofi h t m  ro- 
pozjcKoii Kacw na HHecetii" iia-iora m, Kozin- 
4ecT.iT, 34 pyfi. 50 K. c.. Komphii. neve.nieH- 
no ćy4eTt, i.o3Bpau(eHT, .mua\n, .ieyjepm a_ 
BUI1IMT* 38 COOOK) I.paBa Celi UOCTpoi.KIl 
na nyó/iH4 homt, ToprB. A'cthihh k t ,  rop- 
ra \n , H cmBtm, Moryn, ó.,.  ih pa3cvo .penr,i 
BO BBBpeHHOMT, MHTi 5'npaii ieui.1 b t ,  Kiw.yoe 
ripevf. 3a HCKziOMeHieJn, .:pa34Hii4iii,aT, H 
1 aó - - . i - n  1,1 \ t ,  4Hen.

1'. Ken.itM. 14 (26) A Bryc. a 186" r. 
KeAeuKia y-B34H.,ifi HaMaTBHMKT,,

-leBi, ropiiHHeith. 
’0 np0 n3 .104.TTe/ih, llHceuKiii.

(N. D. 5135) Muntcmpam/i r<tpo,\a
h.lOĄd.Obl.

OÓT,H.l,!f.eTT, CI.MT,, HTO BT, Ki HIJe THpill 
e ro  npF,ii3tio4 Hrc.i óyĄyn, l s  .30) CeHiH 
ppvi c. r. Bb 2 naca no no iynm i nyó.iH .iiHa 
i4 acHoe.ioBHb.n Toprn (in plus) o tt, cymmi,i 
78 p y ó - 5 Kon. cep na 4 0 x0 4 1  S KO H oM H ne-  
cKofi Kacu Torowe .opona h i t ,  npvapnuaro 
Toproharo c5opa, cpOKovb ita Tpn ro ąa m 
4H‘-ri 4BT,..a4uaT.i OTT, 20 4-Ka5p„ (1 | ell. 
uapn) loo i/o r.

/Ke.iaromie np.in,n -|, ,n> TaK obmxt, top- 
raxi, ynacne oow asw  hbiuch iii. 0 3 h hsh- 
noe BP«1H bt, Kaime4npi.i T d K O r t o r o  Mam
C.pa-ra Cń cooTBUTCTBeimuMi, aa.iorovT, 8 
pjo.ieii cepropoMT,; na-iihhum u 4 e.11,ram i, 
38K4a4Hi,.Mii /lHcTavii, I.,,.. -.pH. hv.i rocy- 
4apcTBe.)Hh,vii oyvaravn, 4 0 3 ,.,,.,,,-, e u.humh

“ I 'M C T a B . i e H i i o  . o ,  a a . i o n ,  „ 0 cvu.-ctbv- 
IOIHHVT, YKa laHl-.MT,, O ll pa4UXT, yc40BiffXT>
m o j h h  oy .jen , y .i.ar., bt , KaHue/iapin Marn- 
t i pa i a  e;«e4ne,-,iio, 3 a h c k 'fOnei.ie.MT, n p a 3 4 - 
HH4nr,ixT, 11 Topwecri.enHhin, 4 ..efi.

1. K io 4 a a a , ABrycra 17 (29) 4 m  1867 r. 
ByproMHcTpT,, Kain iiobck).. ■

(N. D. 5153). Cii/i.letfKiu ropa,jont/U 
Maencmpunrb.

C l l V h  o 6 t , B 4 > . C . T , ,  4TO BI, r , ‘ ' . V -
13 (25) Cen.HÓp.1 - t. “ ŁTÓ S I -
T|>a  6 y 4 y T T ,  ..a 0 T 4 a -
CTi.OM b o .u-.iaram iM i , ^ ^  ^  ropo4CKoft
ny bt, apeH.-iy , l a  C [ 1 0 K 1 ,  0 tt* 13 (25)K aci.1 co -CKOTOOOI1HH 1
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C e n T f l o p a  c .  r . n a  1 ( 1 3 )  IlHBapH 1 8 6 9  r o a a ,  
oitk cy>iMM Hb roxb 1,000 p. c. (in plus).

/ K ^ a i o u p e  y u a c T i i o B a T h  bt,  03Ha*ieunFvixT» 
Topraxb, AO/imHi»i npe/ievaBHTb riueAT, bki-
u i e o a H a M e H H W W b  cjiokomi,  h i,  Cl>4,iei4Kift 
M a r H c T p a  r'b, 3 a n e ' i a  r a n m a n  ooT»Hii4enifi, n n -  
caHHhifi n a  repoi.Boft oyvtar'B 15 K<»m»e4»iaro 
^ o c T o i i H C T n a ,  e o r ^ a c u o  HHwe c  ••3>4 y K im e n  
4»opM Ti » i»  K O T o p o n  U [)e4 n o /io ;R e H H a H  c,v»iM a 
4 <mwh« óbiTb H a im c a n a  i i p o n u c h i o  6e3*b 
noa^MCToKi,  h nepeMepKHnaniH-

CBepxT* T o ro  k;> oób jnu ieH iK )  c/fTi4 y e n ,  
npH/lnHUITb K H H T t t i m i l O  C r . 4 / i e L ( K 0 H  r o p o ^ -  
CK'»fl  K a c i . I  H a  n p a 4 CT aB^e»lk»blH HT> : i a / i o r 7 ł  
100  p y ó .  c e p -  n o 4 p o 6 i i w H  y c / m i i i n  T o p r o i n >  
.mojkho pH3CMOTpiibaTi» bt» M a i i i c i p a T U  em e-  
4 H e B I I 0 ,  3a l i C K . 1 K ) 4 e H i e . M 7 ,  TańeJlHblSTł H 
n p a 3 4 H H 4 n b i n »  j H e i i .

4> opMa o o i» H B /e H i n .

B c / i r > 4 C T n ie  ooT,HB /i eH iH  C ' b 4 ^ p H K a r o  T o p o -  
4 0 B a r o  M a i H C T p a i a  o t t ,  15 (27) A u r y o r a  
1867 r o 4 a  3a  N. 3650 chmi> h o . i h h c . m o c k  
n r «  fl o ó a a y w c i ,  n3 H i b  in>  a p e H / i y  4 <*xoat»,  
c o  c k o t o o o B h h  bt> r . C B A z T h i p E  n a  c p o K * b  i » n  
13 (25) CeHTHÓpn 1867 r. ir« I (13 > Hn«apH 
1869 r .  3 a  c y a w y  ivk  r o / n ^  N. ( i i p o r w c T . i o  h  
HOM«pOM l»),  n p X H H .M aH  H *  C e ń ł l  HCl> O 0 f l 3 a H -  
h o c t h  b t*  T o p r o B b i : ; i »  y c 4 o » i n x T ,  H i / i o w e i i -  
HMH.

n pH c e > i b  npH.iarp/H) K i iH ian u i io  Cf>;Meu- 
k o h  r o p o 4 LKou kbc»4 bt» npuHHTiH o n ,  ,vie- 
h h  100  p y o .  c e p .  u u 3a/ton»,  K o r o p w e  e c i H  
a  H e  y A e p w y c i .  npH T o p r a x ’b ,  n p o m y  m ii ’B
B03BpaTHTb Ha pyKH (iMIl 0«OC4aTb HO no‘I- 
T U  H a  m o h  c n e T i !  h i ,  N.). I l o c T ‘»H nnoe woe 
JKHTL'/U-CTBO BT> N.llHCay17> B"b N. MT>Cfll4a 4HH
1 8 6 7  1*043 .

M m h  h npo3Ba»>ie  ( n i i c a r b  H e im ) .
F .  C ^ A A e u ia ,  A B r y c i a  15  ( 2 7 )  4 « h  1 8 6 7  r .

iJpe3H4eHTi» , ^ 4 oV,6 p O B C K iH .

(N. D . 4922). M agistrat M iasta Rzgowa.
S to s o w n ie  c o  r e s k r / p t u  W. N a cze ln ik a  P o ­

w i a t u  L o z z iń s k i e g o  z d .  2 9  L i p c a  (10 Sierpp. ia) 
r .  b .  Nr.  6U95 p o d a je  po  r^z  5 - ty  do p u b l i c z ­
n e j  w iadom ośc i  że  w M ag is t ra c ie  M ia s ta  R zgo­
w a  e-J. 3 l  S ie rp n ia  (12 W rześn ia )  r. b.  o g o ­
dzi oi -- 10  z r a n a  o d b y w a ć  Kię będzie  in plu s  
l i c y t a c j a  n a  w ydzierżawi-  n ie  b ru k o w e g o  od 
obniżonej  z rs  509 k o p  75 o 1̂  część  to  j e s t  
o d  s u m y  rs .  382  k o p .  3 1 1/2 nu  l a t  3, przez  o- 
p i e c z ę t u w ą n ą  u e b la r a c j ą  w obecności S t a r s z e ­
g o  P o m o c n ik a  N rc z e ln ik a  P o w i a t u  tu te jsze g o .  
P r z y s t ę p u ją c y  do  l i c y t a c j i  obow iązany  je s t  
z ło ż y ć  vadiu tn  •/,0 część  od  su m y  obniżonej ,*  

i n n y c h  w u ru n k a c h  k a ż d e g o  cza s u  w M a g i ­
s t r a c i e  m ie jscow ym  dow ied /Jeć  się  m ożna .

R zg a w  d.  3 (1 5  S ie rp n ia  1867 r.
B u rm is t r z ,  G óreck i .
W z ó r .

S to s o w n ie  do  o u ł o t z e n ia  M a g i s t r a t u  Miasta  
R z g o w a  z d. 3 (15)  S i e rp n i a  r. b. N r ,  334  s k ł a ­
d a m  n in ie jszą  d e k l a r a c j ę  p o d łu g  k tó re j  obo­
w ią z u j e  s ię  wziąść  w t r z e c h  le tn ią  dz ie rżaw ę  
d o ch ó d  b ru k o w e g o  w mieście  R zg o w ie  za  sum ę  
i>.  N. w y r a ź n ie  N .  rocznej  d z i e r ż a w y ,  pod 
w iadom em i mi w a r u n k a m i  a  k tó rem  się p odda je  
n a  z łożone  vad ium  za łąc zam ,  k w i t  R a  y n a  
k w o t ę  rs .  N.,  w r az ie  n i e o t r z y m a n i a  się  n a  l i -  
c y t a  j i  s am  osobiśc ie  o d b io rę  o co u p ra s za m .

S ta łe  moje  z am ie s z k a n ie  N. p is a łem  N. d n ia  
m c a  i r o k u  N., po d p isać  c zy te ln ie  im ie  i n a ­
zw isko .

(N. D. 5149) Pisarz Trybunału Cyivihego 
w Kaliszu.

W  myśl a r t .  682 K .  P .  S.  w ia d o m o  c/-\ni iż 
n a  żąd an ie  S t a n i s ł a w a  Kośe iszewskiego R e jen ­
t a  K a n ee ln r j i  Z i em ia ń s k ie j  G u b c rn j i  W ar s z a ­
w sk ie j  w \V n rs z a* ie  pod Nr.  3935 z u r z ę d u  za­
m ie s zk a łeg o ,  D o ro ty  z L e w in ó w  Dpper,h jm ,  
H a jm a  O p fe n l ie jm  n n ł i o n k u  w asystencj i  i za  
u pow a żn i-  n iem m ę ża  sw* go  c zy n iąc e j ,  han d lu ­
ją ce j  w m ieśc ie  K a l iszu  z am ie s z k a łe j ,  a z am ie ­
s z k a n ie  p r a w n e  u T e o d o ra  R esc iszew skb  go 
O b rc h c y  p ra y  R a d z ie  S ta n u  K ró les tw a  p 0 j .  
s k ieg o  u rzę du jącego  w K a l i sz u  ob ia t ie  m a ją ­
cych ,  od  k tó ry c h  ten ż e  o b r o ń c a  s ta je  i sp ize -  
d aż  o b e cn ą  pop ie ra ,  w p o s z u k i w a n i u  sum rs r .  
1 ,950  z procen tem  5°/,, c d  d n ia  1 2  (24)  C z e rw ­
ca 1865 r. ,  d la  S t a n i s ł a w a  R o śc isz^w sk ieg o  rs 
3 ,0 0 0  z p rocen tem  5° /0 od d. 17 (29) W rześn ia  
1366 r. D o io c ie  Opj- 'euhnj in n a l e ż n y c h  v ko 
s/.rów e x e k u c y jn v c h , p r o to k ó łe m  K o m o r n ik a  
p i z y  T r y b u n a l e  C y w i in y m  K n l i s k im  E u g  n ju -  
. z a  W ojte rsk iego  w slniu 1 (13)  K w ie tn iu  1867 
ro  u spiaanym^ za j ę te  z o s ta ły  n a  prr-Ymuszone 
w  d rodze  u d o w e j  w y w ła s z c ze n ie

D O B R A  z i e m s k i e
S iem iec hów  i Osieo?n« „ . (TTk w k 'i  r. ' l  Da a m ia n o w ic ie :  o d d z ia ł  I. Dobrfc 2)iem8Xie Sieml,, u, j ■r , j ^  . ^m m iouhow  s k ład a ją c e  s e zf o l w a r k u  i wsi te^o* l i • ,o  i -  n u«w i8 k a ,  n a le ż ą c e  doB r u n o n a  D obrsk iego  i w , ,
, <i . l e Ko p o s iad an iu  be-d ace ,  m a ją  Ogólnej ro z łe Kj06c: v, -

p r z y b l i ż o n y m  włók 3 5 p rę t .  kwart .  S i Z  
n o w o p o ls k ie j ,  czyl i a z i e M a t jn  665>- ^  -
ro z le g ło ś c i  włościanie  pos iada ią  na  własnoVć 
m ó r g  150,  w moc N a jw y ż s z e g o  U k a z u  z dn ia  
19 L u i e ę o  (2  M ar<a) 1864 r. ijxranicz, n .  
■wschód s ł o ń c a  z *  i d g - ł  we ^  > B rzy k o w em ,  nfl 
p o łu d n ie  Z d o b ra m i  y ls ieczną,  na  zachód z d o ­
b ra m i  R ych łoc ice  i J a r o  ice a  na  p ó łn o c  z d o ­
brani-  M aiaoz»w ien  ndletrłe  ort na i l i l iż -

szych B u r z e n i n a  w io rs t  6 ,  od Widawy wiorst 8,
ud m ia s ta  O k r ę g o w e g o  S ie ra d z a  w io r s t  *21, o a  
m a s t a  Pow ia tow ego  L a i k u  w i o r s t  2 1 .  B u u y n -  
ki d w o rs k ie  z w ycza jne :  dwTó r ,  k u c h n i a  d w o r ­
s k a ,  s todo ła ,  s ta jn ia  i  o w c z a rn ia  z c e^ ły ,  ob o ­
ry ,  ch icw y ,  k a r c z m a ,  k u ź p ia  i c z w o r a k i  d r e ­
w n ia n e .

O d d z ia ł  I I .  D o b r a  z iemskie  O s i e c z n a ,  s k ł a ­
da ją ce  się z f o lw a r k u  i wsi t e g o ż  n a z w i s k a ,  n a ­
leżące  do L u d o m i r a  K ije ń sk ieg o  i w j e g o  p o ­
s ia d a n iu  zosta jące ,  m a ją  o gó lne j  ro z le g ło ś c i  li­
cząc  p rz y h l  ż o n y m  sposobem  w łók  12 m órg  24  
p rę t .  k w ad r .  144  m ia ry  d o w < po lsk ie j  czyli  
dziesin ty r i 257 */4 z  k tó re j  w łośc ian ie  w s k u t e k  
N a jw y ższ eg o  U k a zu  z wyż p o w o ła n eg o  p o s ia ­
da ją  na  w ła s n u ś ć  m ó rg  8 s  p r ę t .  k w a d r .  292.  
G ra n ic z ą  na  w schód  s ł o ń c a  z dob ram i  B r z y -  
chow em  i Z a b ło n e m ,  n a  p o łu d n ie  z d o b ra m i  
W r o ń s k ą ,  na  z a c h ó d  z d o b re  mi Rychł- c ice ,  a  
nu pó łn o c  z d o b ra m i  S ie m i tc h ó w .  O d le g łe  
od m ia s t  najb iiżsizycb B u rz e n in a  w io r s t  8, Wi­
d a w y  w io rs t  8 ,  ód  m ia s ta  O k r ę g  .wego S ie ra -  
r a d / a  w i o r s t  23.  od m ias ta  P o w ia to w e g o  Ł a ­
s k u  w io s t  23. Z a b u d o w a n ia  d w o rs k ie  zw y­
czajne: d w ó r  pó ł  z Cegły, pół w ryg łów kę ,  
s k lep  z g< ł ę b n i^ ie m  z ceg ły ,  kuchn ia  uw orsK a,  
dw ie  s todo ły ,  ow cz»rn ia ,  sca jn ie ,  ob o ry ,  k a r ­
czma.  czw orak i  i k u ź n ia  z d rzew a .

T a k  d o b ra  S iem ie chów  j a *  i O s iecz n o  po­
ło żone  są  w O k r ę g u  S ie ra d z k ie m ,  da w n ie j  w 
P o w ie c ie  S i e r a d z k im ,  obecn i^  w P ow iec ie  L a ­
s k o w s k im .  dnwrnoj w G u b e r n j i  W a r s z a w s k ie j  
obecn ie  P e t r o k o w s  i iej, n a le żą  do  g m in y  D ą ­
b ro w a  W ida w ska ,  P a ra f j i  B rz y k ó w ,  d ob ra  te  
d aw n ie j  s t an o w i ły  j e d n ą  w ła sn o ś ć  i m a ją  j e d n ą  
ty lk o  ks  ę g ę  b y p o te c zn ą .

Szc zegó łow y  opis  s t i n u  ty c h  d ó b r  z w y k a -  
z m wysiewów, o p ła c a n y c h  p o d a tk ó w  o raz  c i ę ­
żarów g r u n to w y c h ,  in w e n ta rz y  ż y w y c h  i m a r ­
tw y c h ,  i udowli  d w orsk ich  w  d o b ra c h  z n a jd u ­
j ą c y c h  się ,  obe jm uje  w spom niony  tu  j>rotokól 
zajęc ia  dó łh  d a ty  1 (13) Kwie tn ia  1867 ro k u ,  
k tó r y  do ręczo n y  z o s ta ł  P isarzowi S ą d u  P o k o ju  
O k rę g u  S ie rad zk ieg o .  W ła d y s ła w o w i  P o r c z y ń ­
sk iem u  do r ą k  w ła s n y c h  w d n iu  4 (1 0 )  K w i e ­
tn i,< 1867  r. przez  W o ź n e g o  B o le s ła w a  W o j ­
c iechow sk iego ,  W ó j to w i  G m in y  D ą b ro w a  W i­
d aw sk a  M arc inow i O w cz a re k  do  r ą k  w ła s n y c h  
w d <iu 11 (23)  K w ie tn ia  1867 r. p r z ^ z  W o -  
ź o e g  A le k s a n d ra  C h rz ą s to w s k ie g o .

W p s an ie  p r o to k ó ł u  za j ę c ia  do  ks ięgi hy- 
po teczne j  n a s t ą p i ło  d n ia  9 (21) M a ja  1867 r. 
d<» k s ięg i  zaś z a r e g e s t r o « a ń  w K ancel«rj i  P isa ­
r z a  T rybuo ł t łu  C y w i ln e g o  K a lisk iego  n a s t ą p i ­
ł o  w d n  u 15 ( 2 / )  M j a  r. b.

L icy tac ja  i sp rzedaż  d ób r  tych  o d b ęd z ie  się 
w dwóch o d d z ia ł  cli a  mianowic ie:

O d d z ia ł  I. d o b ra  Siemiechów.
O d d z ia ł  I I .  d o b ra  O sieczna.
P ie rw s z e  og łoszo  n e  w a ru n k ó w  zb io ru  o b j a ­

śn ień  i w a ru n k ó w  s p rz ed a ż y  o d b y ło  s ię  w dn iu  
28 C z e rw c a  (10 Lipc*)  1867 r. o g o d z in ie  10 
z r a n a  na audjencji  T r y b u n a ł u  C y w iln eg o  K a ­
l i s k ie g o  w m ie jscu  z w y k ł y c h  p os iedz eń  p rzy  
ubcy  J ó ze f in y  w P a ł s c u  S ą d o w y m ,  d ru g ie  d. 
19 (2 4 )  L i p c a  a  t r z ec ie  w d n iu  26  Lipca (7 
S ie rpn ia)  1867 r. .

T e rm in  do tem czasow ego  p rz y s ąd z e n ia  dóbr  
s u b h a s to w a n y e h  n a  dz ień  3 (15)  P a ź d z  e rn ika  
1867 r  g o d z in ę  10 z r a n a  w y zn ac zo n y m  zo-  
stł«t. w k tó r y m  l i c y t a c j a  ro zp o czn ie  się  a m ia ­
nowic ie .  o d d z ia łu  I o o su m y  rs. 12,000,  a  o d ­
dz ia łu  I I  od s u m y  >*s. 7 ,500.  Z b ió r  ob jaśn ień  
i w a ru n k i  s p rz ed a ż y  p rz e j rz e ć  m o ż n a  u  po-  
p ie ra ią c e g o  s p rzed a ż  T e o d o r a  R o ś  M sz^wskiego 
O b ro ń c y  p r / y  b .  Radzie  S t a n u  i w K a n c la r j i  P i ­
s a r z a  T r y b u n a ł u .

K a b s z  d. 26  Lipca  (7 S i e rp n i a )  1867 i.
A s e s o r  K o le g j a ln y .  J .  M ig ó rs k i .

(N. D .  3 ) 7 7 )  N a  mocy w y r o k u  T r y b u n a ł u  
C y w iln eg o  w W a r s z a w ie  w d n iu  29  K w ie tn ia  
(11 M a ja ]  1 8 6 6  r. zapadłego-, n a  ż ą d a n ie  H i l a ­
re g o  K o l t e r  f  ic z e ra , /  w W a rsz a w ie  pod N r .  
1 3 5 2  z a m i e s z k a ł e g o ,  od  k tó re g o  A u g u s t  T rze -  
t r z e w iń s k i  O b r o ń c a  p  zy  W ar s z a w s k ic h  D e ­
p a r t a m e n t a c h  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  w W a r s z a ­
wie po d  N. 47 2 z a m ie s z k a ły ,  d z ia ła ,  w y s t a ­
w ioną  z o s ta je  n a  s p r z e d a ż  w d ro d z e  dz ia łów  

N I E R U C H O M O Ś Ć  czy l i  P L A C ,  
pod  N r .  198 w P r a d z e  p r z y  W a r s z a w i e ,  p rz y  
u l i c y  T a rg o w e j ,  pod  'u r i s d y k c j ą  S ą d u  P o k o j u  
n a  P r a d z e  u rz ę d u ją c e g o ,  n a  g r u n c i e  em fi teu  
ty c z n y m ,  z k t ó r e g o  o p ła c a ły  c o ro c zn ie  c z y n ­
s z u  r s r . 2  kcp .  57,  n a  Ś w ię ty  M a r c in ,  W i n c e n ­
te m u  C h r y n o w s k i e m u ,  p o ło ż e n e i ,  g r a n ic z ą c e j  
z lewej s t r o n y  z p la cem  s ą s ie d n im  N r .  197, 
z p ra w e j  s t ro n y  z p la c em  N r .  199 o z n acz o ­
ny m .  !

T y t u ł  w ła snośc i  s p r z e d a w a n e j  n i e r u c h o m o ­
ści h y p o te c z n ie  u r e g u lo w a n y  j e s t  na :

1. K a ta r z y n ę  z M iło b ę d zk ich  po  W i k t o r z e  
M irk o w s k im  r z ą d c y  d ó b r  w dową, we wsi  Mści- 
w u ja c h ,  0 * r ę g u  i Gubeińij i Ł o m ż y ń s k ie j .

2. Dzieci po  A g n ie sz ce  z A l i łobędzk ich  K o l ­
t e r  pozos ta łe :

a )  J ó z e f a  K o l t e r  O b y w a te la ,  we wsi  M śc i-  
w u ja c h  O k r ę g u  i g u b e r n j i  Ł o m ż y ń s k ie j .

b) A g n ie s z k ę - M a r c e l ę  z K o l te ro w  A n t o n i e ­
go  B a l iń s k i e g o  s t r a ż n i k a  żoną,  w a sy s te n c j i  
1 za  upow ażn iem  j e g  - czyn iące j ,  w© wsi R o k i t -  
niC\  i G u b e r n j i  P ło c k ie j .

e) H i la r e g o  P a w i a  K o ł t r r  po d  N r .  1352 
w w arązawie.

d) A n to n ie g o  K a r o l a  K o l t e r  c z e la d n ik a  
ś lu s a r s k ie g o ,  p o d  N r .  7 4 7  w W arszaw ie .

3 .  W in c e n te g o  C h o jh o w sk ie g o ,  j a k o  n a ­
byw cę  p ra w  Ig n a c e g o  M i ło b ę d zk ie g o  o b y w a ­
te la .  we w s i  C h ro ś c ic e ,  Pow iec ie  M iń s k im  G u ­
b e r n j i  W ar sz a w sk ie j  z a m ie s z k a ły c h .

N ie ru c h o m o ś ć  ta ,  j e s t  ty lk o  p lacem  bez ż a ­
d n y c h  z a b u d o w a ń  N ie g d y ś  s ta ł  tu  d w orek ,  
le cz  o b e cn ie  ż a d n e g o  nie  m a  ś ladu.

W e d l e  k o n s e n s u  z f o k u  1780 dw orek  wów­
czas  t a m  s to ją cy ,  p la c  i o g ró d  p i z y  u l i c y  Zar-  
w a ń sk ie j  późnie j  T a r g o w ą  n az w a n e j ,  N r .  
198 o z n a c z o n y ,  o b e jm o w a ł ,  w dluż  łokc i  159,  
a  22  ; po i  łokc i  i \ s z es z ,  roz leg łośc i  p rz ec ież  
t a k ie j .

B ieg l i  n a  g ru n c ie  do jść  n ie  iuogli ,  le cz  w y ­
k a z a l i  j e d y n i e ,  że pdac ten  j e s t  s ze ro k i  wd 
u l icy  T a ig o w e j  lokł-i 33.  bo k  zaś  p rzec iw leg ły  
czyl i ty ł  ś ze ruk i  j t s t  n a  łokc i  31 l/ i t  b o k  
p ra w y  g łę b o k i  77*74 , ■ o k  le w y  czy l i  p rz e c iw le ­
g ły  g ł ę b o k i  łokc i  8 9 1/ 4, czyl i ,  że  c a ły  p la c  
o b e jm u je  p o w ie rz ch n i  łok .  k w a d r .  2 5 1 0  */a , 
w a r to ś ć  j e g o  b ieg l i  o z n ac z y l i  n a  r s r .  7 0 2  
ko p .  60.

L i c y t a b j a  z a ś  rozp o czn ie  s ię  od 2/ 3 części  
te j w a r to ś c i ,  czy l i  o d  s u m y  r s .  4 6 8  k .  40 .

P ie rw s ze  o g ło szen ie  zb io ru  o b ja śn i eń  i w a ­
r u n k ó w  s p rz e d a ż y ,  o d b y ło  s ię  w d n iu  3 0  C z e r ­
wca  (12 L ipca )  1867 r. o godz in ie  10 z r a n a  
p r z e d  VV-nym S a d k o w s k i m  A ses o rem  T r y b u  
n a łu  D e le g o w a n y m  w W y d z ia le  I I I .  T r y b u ­
n a łu  C y w iln eg o  w W a r s z a w ie ,  po d  N r .  549  
p o s ie d z e n ia  s w e  o d byw a jącego .

D r u g i e  t a k i e  o g ło s ze n ie  i z a r a z e m  p r z y g o ­
tow aw cze  p rz y s ą d z e n ie  w mowie  b ę d ą c e j  n i e ­
ruchom ości ,  o d b ę d z ie  się  d n i a  17 (29) S i e r p ­
n i a  1867 ro k u  o g o d z in ie  l o  z r a n a  w m ie j ­
scu  wyżej w j r a ż o n e n i  i p r z e d  ty m że  D e l e g o ­
w an y m .

O szacow an ie ,  zb ió r  o b ja śn i eń  i w a r u n k i  
sp rz ed a ż y ,  p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą  w W a r s z a ­
wie w K a n c e l a r j i  P i s a r z a  T r y b u n a ł u  C y w i ln e ­
go  W y-lz ia łu  I I I .  p od  N r .  5 4 9 ,  tudz ież  w 
K a n c e l a r j i  J ó z e f a  K a r p iń s k i e g o  A d w o k a t a  i 
O b ro ń c y  p rz y  b. R a d z ie  S t a n u  p o d  N r .  177 3  
i s tn ie jąc y c h .

W a r s z a w a  d 1 (13)  L i p c a  1867 r .
Za  A u g u s t  c T r z e t r z e w iń s k ie g o  O b ro ń c ę  p rz y  

S e n a c i e ,
J ó z e f  K a r p i ń s k i ,  A d w o k a t  i O b ro ń c a  p rz y  b.

Radr .ie  S ta n u .

P o  o d b y c iu  d ru g ie g o  o g ło s z e n ia  zb io ru  o b ­
j a ś n i e ń  i w a ru n k ó w  s p r z e d a ż y  te j  n i e r u c h o ­
mości  czyl i p la cu ,  i z a r a z e m  p rz y g o to w a w c z e ­
go  p r z y s ą d z e n ia  w d .  17 (29 S i e rp n i a )  1867 r .  
T e r m in  do  s tanow cz e j  sp rz ed a ż y  o zn acz o n y  
zo s ta ł  p rze z  D e le e o w a n e g o  A s e s o ra  n a  dz ień  
4  (16) W r z e ś  u a  1867 r. g o d z in ę  5  z  p o łu d n ia  
k tó ry  o d b ę d z ie  się  w m ie jscu  w yżej  w s k a -  
zan em .

W a r s z a w a  d n i a  18 (30) S i e r p n i a  1867 r.
Za A u g u s t a  T r z e t r z e w iń s k ie g o  Obr< ń c ę  p rz y  

S e n a c i e .
J ó z e f  K a r p i ń s k i ,  A d w o k a t  i O b ro ń c a  p r z y  b.

R ad z ie  S ta n u .

(N. D. 5180). W  dniu*24 S ierpnia(5 W rze­
śnia) 1867 r. o godzinie 10 z rana za Żelazną 
bramą, w dniu 25 Sierpnia (6 Września#) 
t. r. o godzinie 10 z rana około trzech krzy­
ży, w dniu 28 Sierpnia (9 Września) 1867 r. 
o godzinie 9 z rana na Grzybowie, o godzinie 
10 z rana na Sewerynowie, a o godzinie 12 w 
południe na Muranowie w Warszawie, jako 
placach głównych targowych, prawnie zajęte 
luchomości a mianowicie: różne meble ma- 
choniowe, palisandrowe i jesionowe, forte­
pian, powozy, kocz, karety, lustra, obrazy, 
warsztaty stolarskie, naczynia różne kuchen­
ne i t. p., przez publiczną licytację sprzeda* 
nemi zostaną.

Jan  Orłowski Komornik

(N. D. 5175) W dniu 24 Sierpnia (5 W rze­
śnia) r. b. o godzinie 10 z rana na targu Mu­
ranów w Warszawie, meble machoniowe, pa­
lisandrowe, jesionowe, zegary stołowe, lustra* 
żyrandole i t. p . jak  również w dniu 25 
Sierpnia (6 W rześnia» r. b. o godzinie 10 z 
rana, na targu za Żelazną-bramą w W arsza- 

[ wie, meble jesionowe, dywan, lustró, korty, 
sukna i t  p., wszystkie jako prawnie zajęte 
ruchomości, przez publiczną licytację sprze­
dane będą.

J . S z y m a n o w sk i  Komornik.

(N. D. 5199). W  dniu 25 Sierpnia (6 W rze­
śnia) r. b. o godzinie 11 z rana, w Warsza­
wie na Muranowie, w dniu 29 (10) t. m. i r. 
o godzinie 11 z rana w Rynku Starego-Mia- 
sta w domu pod Nr. 57, W dniu 1 (13 W rze­
śnia r. b. o godzinie 11 z rana za Żelazną 
Bramą, zaś o godzinie 3 z południa na targu 

( i  urJn°w zwanym, różne meble, bilard, gar- 
. deroba, bielizna, naczynia szynkarskie, i Po­

woź, przez licytacją sprzedane zostaną.
skierkow ski Komornik.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N. D. 5034) Sąd Policji Poprawczej 
w Petrokowit.

W zyw a  w s ze lk ie  w ładze  t a k  c yw i lne  j a k o  i 
w o jskowe ,  a b y  zw róc i ły  śc is łą  uwhg ę  n a  F i s z -  
l a  T u s z y n e r a  s ta ro z a k o n n e g o ,  m ie s z k a ń c a  m .  
T u s z y n c  P o w ia tu  R o d z iń sk ie g o ,  g u b e rn j i  P e -  
t ro k o w s k ie j ,  k tó r y  w y je ch a ł  z m ie j s c a  z a m i e ­
s z k a n ia  za  p a s ; -o r tem  N a c z e ln ik a  Pow ia tu  .Ro­
d z iń sk i eg o ,  w y d a n y m  mu d n ia  26  M a r c a  1867 
r. N. 437*2 do m ia s ta  Kal a : * ,  W arsz a w y  i K u ­
tn a ,  j a k o  u k r y w a ją c e g o  się  p rz e d  w y m ia re m  
s p ra w ied l iw  ści , i w raz ie  u ję c ia ,  a b y  o d s taw i ły  
t r a n s p o r t e m  Sądow i tu t e j s z e m u  do d a l s z e g o  
p o s tą p i en ia .

R y so p is :  U t  40,  w z ro s t  ś r e d n i ,  tw a rz  p o ­
d łu ż n a ,  z a r o s t  ryż y .

P e t r o k o w  d n ia  9 ( 2 l )  S i e r p n i a  18 6 7  r. 
za  S ę d z ieg o  Prezv d u ją c eg o ,

A se s o r ,  J .  W a le w s k i .

O O N I E S I E N I A  P R Y w  4  t  N Y.

N. D. 5110).

SKŁAD HURTOWY

WYROBÓW TABACZNYCH
przy ulicy Długiej w hotelu Polskim N~r. 583,

otrzymał trzeci transport C if GA BR z fabryki ISivaci jfley i Comp. 
w Rydze, a między temi i oczekiwane T B S A S t C C i  C C W s i  po kop. 3.

PP. Dystrybutorom biorącym w większych partjach odstępuje się odpowiedni 
r a t» » Ł  B l i O . U B I i l  i  1 'K O X C O ^  w tych dniach nadejdą. (2 — 12606)

(N. D. 4915). 
l o s ,  d o  S - p j  S 4 la»y  są, do nabycia w 
K A IT O H IC K ; L O T K R J I  i § H Ł i -

pod firmą

A. ZWEIGBAM
przy ulicy Nowy Św iat naprzeciw ruskiego 

gimnazjum.
posiada oraz nowe gatunki P A P I E R O ­

S Ó W  z fabryki Ł n ro g to ld n  K r o n e n -
b e r g .  (3 — 12258;

(N. D.  5 1 8 1 ) .  O o n ó i ł  B n i l k u  l ł « l -
d i l e g o .  na zastawione kosztowności za 
Hr. 26214, z r. 66 zaginął, znalazca raczy 
takowy złożyć w kantorze tegoż Banku, nad­
mienia się przytem iż z dowodu tego nikt ko­
rzystać niemoże, gdyż stosowne ostrzeżenie 
zrobionem zostało. (1 — 12856)

, (N. D. 5042). Podaje do powszechnej wia-
| domości, iż io n s i l i a c t i o w e  wy-
[ dane za Nr. 17,793, 57,791, 17,792 i 17,79-5 
, 14,635 i 16,917 przypadkowo zaginęły.
I Wzywa się więc posiadacza, iżbyj najpó­

źniej w 6 tygodni od d. 12 Września 1S67 r 
to je s t od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił 
się i prawo posiadania onegoż w Dyrekcji 
Lombardu udowodnił, gdyż w przeciwnym 
razie duplikaty biletów wydanymi zostaną 0 - 
sobie której nazwisko zapisane w księgach 
Dyrekcji. (2—12463)

(N. D. 5182)
Z powodu wyjazdu, są do sprzedania ró ­

żne m e b l e ,  oraz f o r t e g t i n n ,  wiado­
mość powziąść moża u kapitana l i a r t u n -  
IKR. w koszarach Sierakowskich.

W I’mkarai Rządowej, przy Okręgu Naukowym Warszawskim. — Za pozwoleniem Cenzury


